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Zbliżcie nas da marsa
Tego żaJamę on dzisiejsze] narad; gospodarczej

Doczekaliśm y chwili ,że i sam wice 
p rem ie r  i m in is te r  sk a rb u  w  iednej o- 
sobie p, inż. E. K w iatkow ski głosi h a  
sto podniesien ia  gospodarczego Polski 
B, ro zb u d o w an ia  w> te j  części k r a ju  
przem ysłu  itd.

W  tych  w a ru n k a c h  k a ż u a  m ożli­
wość rzeczywistego skrócenia  drogi 
do na jpo jem nie jszych  ry n k ó w  zbytu, 
jak im i są zachodn ie  w ojew ództw a i za 
granica, m u s i  być  w ykorzystana .

T o  też z du ży m  uznan iem  sfery 
Niestety od  p ięknych  stów do rea gospodarcze naszego te renu  ustosun- 

1 '  ' kow ały  się do p ro jek tu  Państw ow ej
Rady K om unikacy jne j,  k tó ra  na 
swych' pos iedzeniach podkreś la ła  ko­
nieczność w zm ożenia  tem p a  budow y 
now ych linij kolejowych ze specjal­
nym  uw zględnien iem  potrzeb  kom un i 
kacy jnych  Ziem W schodnich .

Przede w szystk im  chodzi tu  o bu

lizacji haseł, jest wciąż daleko.

Nie m a m  zam ia ru  oczywista po ru  
szać w  tym  k ró tk im  ar ty k id e  całego 
szeregu na jn iezbędn ie jszych  po trzeb  
naszego teren , do tąd  n iezaspokojo­
nych. Ograniczę się ty lko do jednego 
ich dz .a łu  —  potrzeb  ko m u n ik acy j­
nych . A właściwie naw e t  do jednego 
ty lk o  odc inka , do zagadn ien ia  zbliże­
n ia  te renu  woj. pó łnocno  - w schod­
nich do  m orza.

Nie wszyscy u p rzy to m n ia ją  sobie, 
ja k  w p ływ a  na życie gospodarcze na 
szego te renu  fak t,  ze W ileńszczyzna i 
N ow ogródczyzna  są n a jd a le j  po łożone 
od po lskiego dos tępu  do  m orza .

Kcszt t r a n s p o i tu  z naszego terenu  
łi. wielu a r ty k u łó w  jest ta k  znaczny, 
że po p ro s tu  nie op łaca  się ich  wyw o 
zić H am u je  to rozw ój całego szeregu 
placów ek przem ysłow ych, które, p o ­
siada jąc  n iezbędny surowiec na  miej 
scu, m e  m ogą  należycie się rozw ijać  
ze względu na  trudności zbytu.

Dla wykazania jak wpływa na roz 
wój przemysłu odległość od r ynków 
zbytu, przytoczę następujący przy­
kład z dziedziny wileńskiego przemys 
łu olejarskiego. Jest to jeden z najle­
piej zorganizowanych na naszym te 
renie przemysłów, m ający możność za 
opatrywanie sie w potrzebny surowiec 
na miejscu. Zdawałoby się, że z po 
w lżeniem może on konkurować z 
olejarniami położonymi daleko od baz 
surowcowych W  rzeczywistości tak 
nie jest. Olejarnia w Gdyni dokąd sie 
nuę lniane jest sprowadzane z Wileń 
szc yzny, ma możność łatwego konku 
rov ania z olejarnią wileńską, nawet 
na najbliższym dla Wilna rynku  w ar 
szawskim. Ogólny koszt bowiem tran 

} *9 kg. siemienia lnianego do
1 Hi1 ' wyprodukowanych z niego 

bó kg m akuchów  i 27 kg oleju do ryn  
ow. zbytu, wynosi dla olejarni wileń 

Skiej i wotę od 3 zł (*) gr. rtw 4 /Ł , a
dla olejarni w .Gdyni, .nawet p rzy  spro 
w adzam u  siemienia ln ianego aż z Wi
leńczczyzny —  od 3 zł <]<> 3 zł 60 gr. 
Ta fatalna różnica -w- kosztach produ 
kcji o blisko-50 gr na każdych 100 kg, 
uderzająca po- kieszeni, olejarniwo wi 
lenskie, jak ła tw o  się domyślić, wyni 
ka ze specjalnego uprzywilejowania 
w taryfach kolejowych transportu sie 
mienia, kosztem transportu  ole ju i ma 
kuchów. Opłaca się przewozić cięższy 
surowiec. Nie opłaca się wożenie fabry 
katów.

ezuita t jest taki, że z 6 zakładów 
olejarskich p ra c u ją  obecnie w W ilnie 
I Oko 3, i to  z p rze rw am i. P rzy k ład y  
H  'ohnie  „pom ysłow ego11 u k ład an ia  
taryf, nm y  to  specjalnie dla do b ra  na 
szych ziem celem ,w y ró w n a n ia "  strat, 
w ynika jących  z odległego transpo r tu ,  
m ężna  by  m n o ży ć  dowolnie .

dowę odcinka Kolejowego Mlaw~ —  
Ostrołęka, długości około 92 km kosz 
tern 11,5 mil. zł. Skróci on odległość 
naszego terenu od Gdyni blisko 100 
km, pozwalając jednocześnie ominąć 
przeładowany i opróżniający trans­
port węzeł warszawski.
Z n a c z n :e wcześniej, bo juz w  1935 r. 
inż. J. W ęd ry ch o w sk i  w „Polsce Go­
sp o d a rcze j"  (zesz. 17, r  1935) szeroko  
om aw ia ł po trzebę  u ruchom ien ia  tej 
linii, obliczając iż przyszła p ra c a  prze 
w ozow a n a  odcinku  M ława —  O stre  
łęka, będzie się w aha ła  w  gran icach  
1,1 do 1,2 mil. ton  rocznie, z czego

przew ozy z W ileń  jzczyzny do portów  
w ynios łyby  co n a jm n ie j  500 tys. ton.

Kolej O stro łęka —  M ława nie próż 
now ałaby . O to  nie m a  żadne j  obawy.

Dla p rzy k ład u  m ogę dodać  do ob­
liczeń inż. W ędrychow sk iego ,  że na  o- 
gó lny  tonaż  n a d a ń  n a  stacj. ko le jo ­
w ych  W ileńszczyzny  i N owogród- 
czyzny  cz terech  g łów nych  zbóż psze 
nicy, żyta, owsa i jęczm ien ia  =  ok. 
62 tys. ton, w 1935 p raw ie  30 tys. ton 
sk ie ro w an o  do po rtu .  W  ro k u  1936 
n ą d an ia  pszenicy, żyta, ow sa i jęcz­
m ienia , m ieszanek , g ryk i  i s t rączk o ­
wych, k tó re  ogółem w ynosiły  60 tys.

Wielka narada gospodarcza
poświęcona ziemiom wschodnim

WARSZAWA, (Pat). Dnia 5 lipca 
odbędzie w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu narada gospodarcza w spra 
wie poaniesienia gospodarczego ziem  
północno-wschodnich. Konferencja 
poświęcona będzie zarówno omówię 
niu dotychczasowej realizacji wysu­
niętych na naradzie wileńskiej postu 
latów z zakresu podniesienia gospo­
darczego ziem północno-wschodnich, 
jak też i omówieniu nasuwających  
się aktualnych w tym zakresie pro 
blemów.
WHHnRSSE9HHBRB08BnBnnHHBSSS9

W konferencji wezmą udział pp. 
wicepremier Kwiatkowski, marsza 
h k  Senatu Prystor, ministrowie: Ro­
man, Poniatowski, Kościałkowski, 
PiasecKi, wiceminister Bose, posło­
wie, senatorowie, przedstawiciele sfer 
gospodarczych ziemi nowogródzkiej 
i wileńskiej, wojewoda wileński, no 
wogródzki itd.

W  pierwszej części konferencji 
wygłoszą referaty pp. dyrektorzy Bo­
browski 

B Sai l l t lUB

Kacznjarkicwhcai z ministerstwa 'komu 
nikacji, Martin z ministerstwa skarbu 
i  Dittrich z Ministerstwa Przemysłu  
i Handlu. W  drugiej części konferen­
cji referaty wygłoszą przedstawiciele 
Izby Rolniczej w W ilnie, Izby Prze­
m ysłowo - Handlowej w W ilnie, Izby 
Rzemieślniczej W ileńskiej, Izby Rze­
mieślniczej Nowogródzkiej, samo”zą 
du terytorialnego W ilna, samorządu 
terytorialnego Nowogródka oraz Za 
rządu Miasta W ilna. Po referatach

z ministerstwa rolnictwa, t nabędzie się dyskusją.

Echa krwawych za*ść w Kłajpedzie
KOWNO (Pal). Sprawa krwawych zajść 

w Kłajpedzie 28 czerwca w związku z za 
trzymaniem się w percie niemieckiego o- 
krętu ,,Hansastadt Danzig" me schodzi w 
dalszym ciągu ze szpalt prasy litewskie]. 
Urzędowy „Lietavos Aidas" podkreśla że 
wypadki z dnia 28 czerwca wywarły przy 
gnębiające wrażenie na społeczeńs*wie 
litewskim. Pismo wyraża zdziwienie, diacze 
go od kul krajowej policji kłajpedzkiej 
pa dii tylko Litwini. Jak wiadomo, w cza 
sie rajłć zabity został 16 letni syn polic­
janta granicznego, Kontautas. Stan innych 
ciężej rannych Litwinów, budzi poważne 
obawy. „Lietuvos Aidas" formułuje poważ 
ne zarzuty pod adresem krajowej policji 
kłajpedzkiej.

Korespondent „XX Amżius" opisuje 
swe wrażenia z pobytu w szpitalu Czerw o

nego Krzyża w Kłajpedzie, gdzie leżą ran 
ne ołiary zajść w dniu 28 czerwca. W za 
kończeniu korespondent wyraża niejasne 
ooawy, że z krwią pizelaną podczas o, 
slatnlch zajść może srę zmieszać krew 
wszystkich Litwinów.

Pisma donoszą, że śledztwo w sprawie 
zajść powierzono sędziemu śledczemu z 
Kretyr.gi.

RYGA (Patj. Donoszą z Kowna: towa 
rzysfwo żeglugow e niemieckie „Seedienst 
Osrpreussen" zakomunikowało władzom ii 
fewskim, że siatki te g o  towarzystwa nie 
będą odtąd zawijały do Kłajpedy. Zarżą 
dzem e to spowodowano zostało ostatni 
mi incydenraml, które wydarzyry się w 
Kłajpedzie w czasie postoju statku niemiu 
ckłego, należącego do teg o  towarzystwa

Demartne posłów W. Brytanii i Francji
w  F r a c f z e

LONDYN, (Pat). Dzienniki angiel 
skiej podaje, że poseł brytyjski w Pra 
tize Newton dokonał w sobotę de- 
marche u rządu czechosłowackiego, 
zapytując oficjalnie premiera Hodżę, 
kiedy statut mniejszościowy zostanie 
ogłoszony i doradzając przyśpiesze­
nie pertraktacji z Niemcami sudec­
kimi.

Kto ufundował
(darowane w niedzielę w Wilnie sztandary

W  związku z poooiosłą manifestacją 
łączności społeczeństw a z armią podczas 
niedzielnych uroczystości wręczenia sztan 
darów  oddziałom  artyier.i w Wilnie, nale 
iy  podkreślić, ze sztandary dia poszcze­
gólnych oddziałów ufundowały: ziemia
*ńeńska, Izba Przemysłowo - Handlowa 
*  Wllmt, wileńskie chrześclja ńskle  związ 
ki robotnicze, społeczeństwo gtodzień- 
dne. białostockie, lubelskie i płockie.

O rgam zacją akcji fundacyjnej zajm o­
wały się kom itety fundacyjne, przy czym 
na czele kom itetu Izby Przemysłowo - 
Handlowej stał prezes Ruciński, związków 
robotniczych —  ks. Mościcki i p. Oszurko, 
społeczeństw a lubels-łuego — prezydent 
■-masła Liszkowski, grodzieńskiego —  pra 
zydenf Cieński, p łock iego  —  prezyden t 
W asiak i b ia łostockiego — p rezyden t No 
wakowski.

Poaobnej dcmarche dokonał w pią 
tek poseł francuski.

Ż ą d a n i a  W ę g r ó w

UŻGOROD, (Pat). W M ukaczew ie 
odby ł się z jazd z jednoczonej  węgiers 
k ie j  par t i i  Rusi P o d k a rp a c k ie j ,  m a ­
jący  na  celu u s ta len ie  p ro g ra m u  dla 
delegacji parti i ,  u d a ją c e j  się do An­
glii. Jednocześn ie  z jazd  uchw ali ł  m e 
m o ra n d u m , w k tó ry m  żąda nad an ia  
a u tonom ii  Rusi P a o d k a rp a c k ie j  oraz  
właściwego u s to su n k o w a n ia  się rzą 
du do opozycji węgiersk ie j ,  k tó ra  — 
jak  w yk aza ły  os ta tn ie  w ybory  do sa ­
m o rząd u  —  uzyska ła  84 proc. wszyst 
k ich głosów węgierskich . W  dalsze i 
swej treści m e m o ra n d u m  w ysuw a zą 
dania  zam ian y  d o ty chczasow ych  u- 
rzędn ików  czeskich  na  w ęg iersk ich  i 
rusk ich , z rew idow anie  zachodn ie j  
g ran icy  Rusi P o d k a rp a c k ie j ,  w y n a ­
grodzen ia  m ieszk ań có w  Rusi P o d k a r  
p ack ie j  za s t ra ty  p o n ies ione  od czasu 
p rz e w ro tu  z pow o d u  n iep rzy jęc ia  ich

Zlwgły generał sowiecki 
p*zybył do Tokio

TOKIO (Pat). G enerał Łuszkow - Sa 
m ojłow cz, który, jaik wiadom o, zbiegł z 
ZSRR przybył d o  Tokio,

—oGo—

Z g o n  f i a j w y b ł t c t i k ó s z e i  
tenlsisffei żwtata

PARYŻ, (Pat). Dziś, w poniedzia­
łek, o godz. 7 rano zmarła w Paryżu 
na zifnik czerwonych ciałek krwi naj 
wybitniejsza tenisistka świata. Fran­
cuska Zuzanna Lenglen.

I,euglen urodziła się w Paryżu w 1899 r. 
Już w roku 1914 zdobyła po raz pierwszy 
tytuł mistrzyni św iata w grze pojedynczej, 
w grze podw ójnej pań i w grze mieszanej.

W latach następnych do 1919 roku Len- 
gien corocznie pow tarzała powyższe sukcesy, 
zdobyw ając tytuły m istrzowskie św iaia na 
kortach twardych. W roku 1919 dio 1921 zdo 
była nadto tytuły mistrzyni św iata na ko r­
tach traw iastych w W imbledonie, zarówno 
w grze pojedynczej jak  i podw ójnej pań.

Następne lata wciąż zastają Lenglen jako 
niezwyciężoną tenisistkę. W  olim pijskim  tur 
nieju tenisowym w Antwerpii 1920 r. zdo­
byta trzykrotnie tytut m istrzowski: w grze 
pojedyńczej, w grze podw ójnej pań w parze 
z miss Rya.il oraz w grze mieszanej w parze 
z Cochot.

W 1924 r. forma Lenglen załam uje się, 
licz  znów w r. 1925—26 Lenglen staje się 
bezsporną m istrzynią świata. W  roku 1927 
tenisustka francuska po raz pierwszy spoty­
ka Amerykankę W dis Moody i bije ją  prze­
konywująco, wkrótce potem ponownr-0 do­
wodzi sw ojej nad nią wyższości.

W  kilka miesięcy po tych dwuch zwycię 
stwach Lenglen przechodzi na zawodowstwo 
następnie dwa lata tem u spe łn ij prośbę fran  
rusk iej federacji tenisowej i zakłada szkolę 
Uujiisu, k tó ra  w ciągu dwuoh lat swego ist­
nienia zdobyła sobie uznanie i sławę.

Zuzanna Lenglen jako tenisistka była 
w spaniałą ilustracją  francuskiego tem p -ra- 
m entu, inteligencji, żywości, szynk ości, de-

do służby państwowej oraz fhzpisa | c>7ii ‘ P>óklia «''słu B>,a 10 hajnaadziej sty 
tlia wyborów do sejmu Ł,,wa ‘ najpiękniej grająca tenisistka św-aU.

ten ,  były  w 50 p roc  k ie ro w a n e  do 
portów .

P o dobn ie  się p rzed s taw ia ła  sy tu ­
ac ja  z n as ionam i oleistymi. Z 18 tvs. 
łon n a d a n y c h  na  s tac jach  naszego te­
renu , 9 tys. ton  sk ie row ano  do po r­
tów.

Ni m a m  niestety  pod  ręk ą  danych  
s ta ty s tycznych  o przew ozie  drzewa. 
S tosunk i cy f r  w te j  b ra n ż y  bowient 
jeszcze b a rd z ie j  u w id o czn ia ją  zależ­
ność naszego te re n u  od "wywozu do 
portów .

Do urzeczyw istn ien ia  p ro jek tu  bu 
dow y nie doszło je d n a k  .

Usiine s ta ra n ia  W ileńsk ie j  Izby 
P rzem ysłow o  - H an d low ej nie zosta­
ły  uw zględnione.

Realizację linii M ława —  CTstrołę 
ka u z n a n o  za zagadn ien ie  m nie jsze j 
wagi i odłożono na  okres  późniejszy.

D opiero  n aw iązan ie  s tosuifków dy  
p lo m aty czn y ch  z L itw ą, * sp raw ę  tę 
zak tua lizow ało  i w ysunę ło  n a  czoło­
we miejsce.

U dostępn ien ie  n a tu ra ln y c h  p o r ­
tów, jak im i są d la  tego terenu  Kłaj­
peda i L ibaw a, s tw a rz a  d la  P K P  p o ­
w ażne niebezpieczeństw o, w obec mo- 
żliwmści om inięcia  p o i / a  w  Gdyni i 
og ran iczenia  p rzew ozu  kole jam i poi 
skimi na  korzyść  t r a n z y tu  przez L i t ­
wę.

Z p u n k tu  w idzenia  gospodarczego 
p łacenie  tran zy tem  za możliwości ek 
sportow e do  L itw y, jak ie  da je  
naw iązan ie  n o rm a ln y c h  s to sunków  
(lpndlcnyycli jest bezw zględnie  k o rz y ­
stne lecz s tw arza  Liebezpieezeńsb 
wo uza leżn ien ia  t r a n s p o r tu  z ziem 
pó łnocno-w schodn ich  od p ań s tw a  ob­
cego. co w razie  jak ich k o lw iek  bądź  
zaburzeń  po li tycznych  może u jem nie  
w płynąć  na n o rm a ln e  funkcionow  a- 
nie ap a ra tu  handlow ego naszego t e - ” 
renu.

W ładze  kole jow e w inny  dążyć do 
zapew nien ia  z iem iom  pó łnocno-w scho  
dnim  m ożliwie na jdogodn ie jszego  po 
łączenia  z Gdynią, n a  poziom ie  k o n ­
k u ren cy jn y m  z e w e n tu a ln y m  t r a n ­
zytem.

W y m ag a  tego i sp raw a  na leży te ­
go w y k o rzy s tan ia  p o r tu  wT G dym  i 
po lityka  dewizowa.

Nie chciano n a m  tego p o d a ­
ru n k u  s to sunkow o  b a rd zo  n ied rog ie ­
go, bo rów nego  k osz tom  b u d o w y  h y ­
d roe lek tro w n i  pod  W ilnem , dać  po 
dobroci?  Nic nie szkodzi! Da Bóg, 
o trz y m a m y  go w kró tce  pod  p rz y m u ­
sem, jak i  stwra rza  now a sy tu ac ja  m ię 
dzynarodowra. Zawsze n a  skners tw o  
i zach łanność  n aszych  w spó łrodaków  
z zachodn ich  i c en tra ln y ch  w oje­
w ództw  znajdzie  sie jak iś  sposób. 
Jeżeli nie m in is te r  sk a rb u  czy k o m u ­
n ikac ji  to  p rz y n a jm n  ej n n is te r  
sp raw  zagran icznych .

Z da jem y  sobie sp raw ę, że akcje  
ziem c iążących  k u  W iln u  poszły  w 
górę w sk u tek  unor .now anii i  s to sun ­
ków  z L i tw ą  i d la tego  jeszcze głoś­
n ie j  w o łam y  —  zl>]iże:e nas  do m orza.

A. S.

3 osoby im orły i  p iw ie n la
BAGDAD (Pat). Dziś znaleziono w pu 

sfyni samochód kto-ym jeden z sędziów 
miasla Ramadi wraz ze swą rooziną udał 
>ię dc  Bagdedu 3 osooy zmarły z prag 
niema, trzy zaś pozostałe przywrócono z 
trudem do życia

Po powodzi — cholera
PEKIN (Pat) W Tutrgszang Szen w od  

tegłoścJ 25 km na północny zachód od 
Kalłengiu na terenach objętych powodzią 
rzekł Hoangho wybuchła silne, epidemia 
cholery Na dotkniętym epidem ią obsra 
rze młeszka około  5.00P ludzi. Przeclę, 
nie w kałde) rod z Ink zanotowane i  wy 
padek Śmierci.



2 „KURJER" (4500).

W święci; „Zuchowatych"
wziął udział MarszałeK Rydz-Smigły

Jeden z najw a^czniejszych pułków  
p ‘ech o ły legionow ej, wywodzących »ię 
z piarwszej b rygady —  pułk „Zucnowa- 
tych” w Wilnie, obchodził wczoraj w ro 
czn:cę bilwy pod  Kostiuchówką św ięto puł 
kowe, które w tym roku miało szczegól­
nie uroczysty przebieg , gdyż uświetnił je 
swą obecnością Pan M arszałek Śm:giy 
Rydz.

Uroczystości rozpcczę .o  
N A BO ŻEN STW O  

odpraw ie ..= na terenie kosza, jjized  o ł‘a- 
rzem polowym przez J. E. Biskupa polo- 
w ego w. p. ks. Gawlinę. Przed ołtarzem  
zajęli m :eisca w ojew oda wileński Boc.ań- 
ski, aow odca Ok 3 gen. Olszyna-W ilczyn 
sk', delegacje  oddziałów  garnizonu, przed  
staw -uele m iejscow ego społeczeństw a 
oraz licznie przybyli członkow ie koła p u ł­
kow ego, dalej zaś zwarte szereg, żo łn ie­
rzy! Po mszy św. kapelan p :erwszej bry­
gady ks. Tyczkowski wygłosił do  zgro­
m adzonych podniosłe  kazanie, poczem 
nasfąp-ła

DEKORACJA /AsŁUiOM YCH  
dla pułku osób, m. in, w oiew ody Boclań- 
ski ago odznakę pułkową.

Po uroczystym przekazaniu pułków 
CIĘŻKIEGO KARABINU 

MASZYNOWEGO 
z pełnym  wyposażerrerrb- keniem i b ie d ­
ką oraz granatnika, ufundowanych przez 
olejarnię kurlandzką w Wilnie, gen. O l­
szyna . Wilczyński w asyście w ojew ody 
B odeńskiego przyjął

D EFILAD Ę
pułku.

W  godzinach przedpołudniow ych od 
było się

ZEBRAN IE K O ŁA  P U ŁK O W E G O ,
które zagad ołk. dypl. Białkowski, zapra 
szając m in. do prezydium b. dow ódcę 
baonu leg ionow ego gen. O lszynę - W il­
czyńskiego i w ojew odę Bociansk:eg o  Po 
odczytaniu wyjątków z pism Józefa Pilsud 
sk’ego , dotyczących polityki kresowej, ze 
brani

D W U M 'N U TO W YM  M ILCZEN IEM
uczcili Jego pamięć. Na zaikończen’e po 
jiedzern a ptk, dypl. Białkowski wręczył

- W iiczyńsk.^mu, jako sy... 
pułkiem „Zuchowatych '—

gen. Olszynie 
boi łączności z 
piękny

PIERŚCIEŃ STALOWY,
Inkrustowany złotem z odznaką pułkową, 
wyrytą w krwawniku.

W południe , korpus oficerski pułku, 
zaproszeni goście i żołn ierze zgromadzili 
»ię w świetlicy n-a wspólnym żołnierskim 

^ob edzie. Koło godz. 13 przybył, witany 
p/zez dow ódcę pułku PWK

MAI7SZAŁEK ŚMIGŁY RYDZ 
w towarzystwie inspektora armii gen Dąb 
Biernackiego. U wejścia d o  świetlicy har 
cerki z drużyny, będącej p o d  opieką puł 
ku „Zuchow atych", wręczyły Panu M ar­
szałkowi wiązankę kwiatów.

Po zajęciu miejsc za stołami, zabrał 
głos płk. ayp, Białkowski, dz ękując Pa

nu M arszałkowi za zaresz-ysenie św ięta 
pu łkow ego i zgłaszając gotow ość pułku 
d o  wszelkich najcięższych nawet zadań, 
wznosząc na zakończenie toast na cześć 
Par,a M arszałka wśród żywiołowych owa 
cy, uczestników uroczystości. Pan Marsza 
iek Śmigły Rydz, podkreśiaiąc w  krórkich 
słowach zaszczytną przeszłość bojow ą 
pułku, życzył mu dalszej rówrfie świetnej 
przyszłości.

W CZASIE OBIADU, 
który minął w nadzwyczaj serdeczi.ej, bra 
terskiej atmosferze, rozbrzmiewały pieśni 
legionow e, m. in. pieśń skom ponowana 
na cześć Pana M arszałka, śpiewana chó 
ralnie przez wszystkich biesiadników.

Po ob iedzie Pan M arszałek, żegnany 
dźwiękami „pierwsze; try g a d y "  i burzą 
owacyj, od jechał z koszar. _

Traktat francusku-turecki
ANKARA, (Pat). Dziś o godz. 18 

m in is te r  sp ra w  zag ran icznych  Rustu 
Aras oraz  a m b a s a d o r  F ra n c j i  P on so t  
w obecności p rzedstaw ic ie la  rz ą d u  śy 
ryj&kiego A rslana , p a ra fo w a li  t ra k ta t  
f r a n c u rk o  - tu recki.

Na m ocy  t r a k ta tu  oba k ra je  zobo­
w ią z u ją  się do n ieuczestn iczenia  w 
ż a d n y m  p o ro zu m ien iu  po li tycznym  
lub gosp o d a rczy m  sk ie ro w an y m  prze 
ciw ko je d n e m u  z tych  k ra jó w .  W  r a ­
zie z a a ta k o w a n ia  jed n e j  ze s tron

p rzez  trzecie m ocars tw o , d ru g a  s t ro ­
na  w s trzy m a  się od udz ie lan ia  wszel 
k ie j  pom o cy  nap as tn ik o w i.  O ba k r a  
je  p o tw ie rd z a ją  swe p rzyw iązan ie  do 
p o k o ju  i bezp ieczeństw a , zwłaszcza 
jeśli chodzi o w schodn i b asen  M orza 
Ś ródziem nego i zo b o w iązu ją  się do 
uzgodn ien ia  akcji  w raz ie  zagrożenie; 
poko ju . T r a k ta t  p rzew id u je  u t r z y m a ­
nie w m ocy  u m o w y  a rb i t ra ż o w e j  ist- 
n .u jącej yuż p o m ięazy  obu  k ra ja m i .  
T r a k ta t  zaw ar to  n a  la t  10.

Treśr odpowiedzi rządu gen. Franco
LONDYN, (Pat). W  dn iu  dz is ie j­

szym  z ab ra ł  w Izbie  G m in gios w  imie 
n i p re m ie ra  C ham b er la in a  J o h n  Si­
m on , k tó ry  oświadczył, że b ry ty jsk i  
Agent B urgos H odgson  p rzep ro w ad za  
obecnie  k o n fe re n c je  z m in is trem  Ha- 
* b .w 3 U !a « "« u i ł  uuiL— a a — m a g

Wzmożona fala terroru w Faustynie
6

Akcja odwetowa za strony Żydów
LONDYN, (Pat), s ta tn ie  dw a Jn i 

p rzyn ios ły  w zm o żo n ą  falę te r ro ru  w 
Palestyn ie . Zastrzelenie  w dn iu  wczo 
ra jszy m  ko lon is ty  żydow skiego  przez 
A rabów  dało dziś pow ód do akc ji  od 
w etow ej ze s t ro n y  Żydów. W  J e ro z o ­
limie rzucono  bom bę na a ra b sk i  au to  
bas. T rzech  A rabów  zostało zabitych 
a 7 ran n y ch ,  p rzy  czym  stan  5 jest 
k ry tyczny . P o n a d to  w pobliżu  k n n su  
aaBBMBBE” ■ » t ii n.wiiawatBiTiw

la tu  a m ery k ań sk ieg o  w Jerozolim ie  
pos trze lony  został  1 Arab a w dziel­
n icy  żydow sk ie j  2 A rabów  zostało  z a ­
bitych.

Na g ran icy  J a f fy  i Teł ^viv 2 r o ­
b o tn ik ó w  a rab sk ich  z a t ru d n io n y ch  
w fab ry ce  n iem ieck ie j  zostało zabi­
tych, a 1 ran n y .  W  sam ym  ś r  klmieś- 
ciu J a f fy  G A rab ó w  zostało  po s trze lo ­
nych , z tego 2 zm arło  w sku tek  odnie-

Śmierć 2 groźnych bandytów
LUBLIN (Kat). W ładze bezpieczeńst­

wa liKwidując konsekwentnie bandytów, 
grasujących na obszarze Lublina I Lubel­
szczyzny unieszkodliwiły ostatnio w po­
bliżu wsi Bielany Duże, w powiecie łuków  
skim dwóch groźnych bandytów Józefa Ru 
sina I Józefa Zadursktego, którzy graso­
wali oa  7 lał na obszarze Lubelszczyzny I 
Lublina. Policja mundurowa i śledcza po

osaczeniu bandytów ostrzeliwała ich z pl 
stolefow maszynowych. W rezultacie obaj 
bandyci zostali zabici. Z policjantów nikł 
nie został ranny,

Przy bandytach znaleziono kilka kara 
binów francuskich ł rewolwerów, dużą 
łość naboi I znaczną kwotę pieniędzy po 
chodzących z rabunku.

M o r s R t / e  o f b r z t / m ą i  et s e - c a  «*>#•«# B* i

Powyższa m apka ilustruje gigantyczny plan połączenia A tlantyku z wielkimi jezioram i Północnej Ameryki — przez wykopsi. 
nie kanału 9 mtr. głębokości pom iędzy rzeką St. Lawrence a najbliższym jeziorem . Przez kanał ten m ogłyby sw obodnie 
wpływać na jezio .a wielkie okręty transatlantyckie. Koszt realizacji obliczany jest na 543 miliony dolarów , z czego St, Z jed­

noczone mają pokryć połow ę, resztę Kanada

Z RRDY M. WILNft
W placach wileńskiej Rady Miejskiej 

następu je  obecn e dłuższa przerwa spo ­
w odow ana feriami letnimi. W czoraj odby 
ło  się ostatnia przedw akacyjne posiedze 
nie. Porządek dzienny przeładow any był 
sprawami finansowymi, kfóre wym aaały 
kwalifikowanego ęuorum. Z quorum je d ­
nak by to  gorzej

Dzięki jednak przedsiębiorczości i e- 
nergli sekretarza Radv d. N otesa wszyst 
kie te  trudności zostały zwyc!ęsko poko 
na-ne i p o  półtoragodzinnych wysiłkach 
quorum zostało  sklecone. Znacznie łatw iej 
uporano się z porządkiem  dziennym. Zad 
na ze spraw nie w yw ołała dłuższej dys 
kusji. Posiedzenie więc trwało rekordow o 
krótko — niespełna godzinę.

W szystkie sprawy załatw ione zostały 
w myśl wniosków M agistratu. P o s ta n o w i 
no:

Zaciągnąć w Państwowym Banku Roł 
nym długoterm inow ą pożyczkę w wyso 
k o ść  50 000 zł na budow ę hali rybnej.

Drugą pożyczkę w sumie 120.000 zt 
na budow ę nowoczesnej gładkiej na- 
wierzchn jezdn na ul. Mickiewicza.

Przyjęfo do  wiadomości umowę zawar 
tą z Bartkiem G ospodarstw a Krujoweqo 
w sprawie zaciągnięcia przez gm inę m, 
W :lna pożyczki w kwocie 312.500 zł na 
budow ę pawilonów i urządzeń Targów 
Pól --ataszch i ncLiccuenia. te j D.QŻvCzkj To

warzystwu Targów Północnych.
Na wniosek M agistratu um orzono u 

bogi-m handlarzom  szereg dropnych zalsg  
łości z tytułu tenuty dzierżawnej za s+ra 
gany rynkowe.

M iejsce na budow ę Domu Turystycz­
nego  w ybrał Magistra) przy zbiegu ulic 
G ościnnej i Sadow ej, Plac położony w 
tym punkcie jest w łasnością W ileńskiej Dy 
rekcji Kolejowej, która jednak zgodziła 
się na odstąp ien ie go  miastu wzamian za 
przydzielenie innego odpow iedn iego  pla 
cu. P raw dopodobnie kolej otrzyma jeden 
z placów miejskich przy ul. Ponarskiej.

Tranzakcja ta została w cioraj przez 
Radę Miejską zaakceptow ana.

ROZŁAM W NARODOWYM KOLE 
RADNYCH.

I wreszcie w wolnych wnioskach nie 
spodziew ana sensacja. Prezydenl Male- 
szewski zakom jnikow ał, ze otrzym ał od 
radnych Glińskiego I Rekścia pisma, w 
kłórych komunikują, te  z dniem dzisiej­
szym występują z  koła radnych narodo 
wych I tworzą w łasny klub „narodowo- 
społeczny". Radny Gliński niezależnie od 
tego  zrzekł się wszystkich funkcyj w ko 
misiach nrejskich, do  których wchodzif z 
ramienia koła narodow ego.

W  Radzie Miejskiej pow sD je więc no 
wy dw uosobow y klub.

Les)

Samoloty f ihU sU t f lo to w a n e  
p ? ie i  lo i i tK ó f  sowieckich
TOKIO, (Pat) A gencja  D om ei d o ­

nosi: 10 sam olo tów  ch ińsk ich , k tó re  
d okona ły  w czora j  na lo tu  na  Ahking, 
były p ilo tow ane  p rzez  lo tn ików  so­
wieckich. O kaza ło  się rów nież , że 8 
spośród  s t rą c o n y c h  w os ta tn ich  dn. 
p rzez  lo tn ików  jap o ń sk ic h  sam olo ­
tów ch iń sk ich  było  pochodzen ia  so­
wieckiego.

Ambicje morskie 
Sowietów

MOSKWA, (Pat). W  stoczni im ie ­
nia O rd żo m k id ze  w I^eningradzie wy 
s iąp ił  z m o w ą  p rzew d n . r a d y  n a j ­
wyższej Z. S. R R. Kalinin, dow odząc  
konieczności pos iad an ia  p rzez  Z w ią ­
zek Sowiecki w ie lk ie j  f lo ty  w o jenne j  

„O becnie  p rzed  Zw iązk iem  So­
w ieck im  —  m ów ił  K alin in  —  stoi za­
dan ie  s tw orzen ia  w ie lk ie j  f lo ty  w o­
jenne j ,  bo nie w iadom o  k iedy  ok rę ty  
m ogą być  p o trzeb n e  p ań s tw u  sowiec 
k ienm . O k rę ty  w inny  być  b u d o w an e  
tan io  i w inny  być na jlepsze  w ca łym  
świecie. Związek Sowiecki pod tym 
względem winien prześcignąć Anglię, 
Francję, W łochy i Stany Zjcdnoczo 
ne“. - i

s ionych  ran . W  mieście p a n u je  p o d ­
niecenie. Sk lepy  oraz  b iu ra  a rabsk ie  
zostały  zam k n ię te  n a  zn ak  p ro te d u .  
G rupa  m łodzieży a rabsk ie j ,  usiłu jąca  
zorgan izow ać  p ochód  d rm o n s tra c y j  
n y  zosta ła  p rzez polic ję  rozproszona .

Z b ro jn y  oddzia ł  p a r ty zan ck i ,  li­
czący  około 70 ludzi n a p a d ł  vm zora j 
na  do św iad cza ln ą  . fe rm ę  rząd o w ą  w 
F a r id y a  i doszczętnie  spalił  wszystkie 
zab u d o w an ia  gospodarsk ie .  Bv u n ie ­
m ożliwić odsiecz w ojska , pa r tyzanc i  
up rzed n io  wysadzili  w pow ie trze  most 
w iodący  do fe rm y  i p rzecięli d ru ty  
te lefoniczne. I n n y  oddzia ł p a r ty z a n ­
cki n a p a d ł  w czora j  n a  po licy jny  skład 
b io n i  pod  T u l K arem , zab ie ra jąc  ze 
sobą 22 k a ra b in y  o raz  przeszło  1000 
ła d u n k ó w  W  Jerozolim ie, Ja f f ie  i Tel 
Avivie p ro k la m o w a n o  dziś ponow nie  
s tan  w y ją tkow y .

I t a o l i n i  p » y  irł&carce ro « h ;a a y  
do p m  wy£-o<dł mowe po lU yc^ą

RZYM, (Pat). Mussolini rozpoczą ł 
dziś w  obecności dos to jn ików 1 p a ń s t ­
w ow ych i sekretarzy regionalnych fa 
S7ystowskich z ca łych  W łoch  m łóckę  
zboża w m iejscow ości Apriiia , na  te ­
re n a c h  d a w n y c h  Błot Pontyjs-kich. 
S tanąw szy  n a  m łó ca rn i  p rzed  p rzy s tą  
p ien iem  do p ra c y  Mussolini ro zeb ra ł  
się do pasa , poczem  w ygłosił p rz e m ó ­
wienie, w k tó ry m  ostro  n a p ię tn o w a ł  
s tanow isko  czynn ików  an ty fa sz y s to ­
w skich w obec o s ta tn ich  t r u in o ś c i  a- 
p ro w izacy jn y ch  W łoch.

Po  opuszczeniu  Aprilii u d a ł  się on 
jeszcze k o le jn o  do t rz e c h  in n y c h  
m iejscow ości na B łotach P o n ty jsk ich ,  
gdzie d o  w ieczora  b r a ł  u d z ia ł  w n ra -  
cach, wszędzie  gorąco  w i ta n y  przez 
m ie jscow ą ludność .

«  m s | i < i n ó 9 f  f t f i  F O N
WARSZAWA (Pa*). Stan zbiórki na 

Fundusz O brony Morskiej na dzień 30 
czerwca br. wyraża się -kwotą zł 6.962.29.

Łącznie ze zbiórką, prowaeAo-iią od  
dzielnie wśród ko-pusu oficerskiego i po 
d o fio  rsk.ego armii i foty -kapitał wy-no 
si zł 9.162.111.29.

Po op łacen iu  kosztów budow y okrętu 
po d w o d n eg o  . O rzeł"  na budow ę ściga 
czy pozostaje zł 1.412.111-29.

Smhtt week&pcf*8>
NOWY YORK (Pał). W  czasie ostatnie 

g o  w eekendu, p rzed łużonego  z pow odu 
dzisiejszego święta narodow ego Stanów 
Zjednoczonych, wydarzyło się ponad  30C 
w ypadków  śmiedei-nycn. 20 o sob  straciło 
życie w  w ypadkach sam ochodow ych, 80 
osób utonęło . W ielka ilość w ypadków  
śmiertelnych i poramień wydarzyła się rów 
nież prz> puszczanie ogn  sztucznych.

l ifaxem . J o h n  Sim on dodał, że k o n fe ­
renc je  te nie zo s tan ą  w d n u  dzis ie j­
szym  zakończone  i izba zapozna  się 
jedyn ie  z k ró tk im  resu m e  odpowiedzi 
rządu  pow stańczego.

W  odpow iedzi tej s tw ierdza  rząd  
gen. F ran c i ,  że b o m b a rd o w a n e  p o n y  
są ob iek tam i w o jskow ym i i zaprze  
cza energicznie  jak o b y  lo tn icy  p o w ­
stańczy dążyli specja ln ie  do b o m b a r  
d ow an ia  s ta tk ó w  b ry ty jsk ich .  W  o d ­
powiedzi z aw ar ta  jest  rów nież  nie- 
sp recyzow ana  jeszcze d o k ładn ie  p ro ­
pozyc ja  zapew nien ia  s ta tk o m  h a n d lo  
wyin im m u n i te tu  w jed n y m  z portów ? 
k tó ry m  będzie p raw d o p o d o b n ie  .Al­
m eria .  Rząd w B u rg o .1 dom aga  się ró ­
w nocześnie  pew nych  g w arancy j.  do ­
tyczących  tow arów , k tó re  b ędą  tą  d ro  
gą tran sp o r to w an e .  O dpow iedź k o ń ­
czy się propozycją opracowania no­
wych praw wojennych, k tó re  b ędą  w 
przyszłości obow iązyw ały .

Komun ści wółtam®
PRAGA, (Pat). W  w y n ik u  o s ta t­

nich w yborow  g m in n y c h  w  k i lk u n a ­
stu g m in ach  czeskosłow ack ich  wójta 
mi zostali ob ran i  kom uniśc i.

Pfonm  udersył w dai&claiec
BIAŁYSTOK (Pał). Dziś nad ranem w

osadzie Jesionówka w pow . białostock m 
uderzył pio-run w budynek szkoły pow- 
szechnej, mieszczącej le tn ie ko 'o n :e dla 
dzieci. Nieszczęśliwym trafem zajęły się 
schody na p iętro , gdzie poum ieszczane 
były dzieci, które w popłochu  zaczęły wy 
skakrwać przez o k n o .  - Cięższym potłucze 
ni-om uleg ło  kilka dziew czynek, a w cza 
sie akcji ratunkow ej zosrała poparzona 
bardzo  pow ażnie kierowniczka kolonii p. 
Radziejewska. Stan ofiar wypadiku nie jest 
jednak groźny.

Teatr m. NAPO HULANCE
Dziś o aodz 8.30 wiecz. — premiera t

MIŁA RODZINKA
C eny zw ycza jne  £  
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GlnMa warszawska
7, dnia 4 lioca 1938 f.

..............

..................... 530.00

......................  526,00

........................ 294,49

.......................~ 14,91
122,10

.......................... 26,38

........................ 100,25

...................... 15,00

........................ 117,80

........................ 132,55

Belgi belgijskie . . 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie . 
Floreny holenderskie 
Franki francuskie . 
Franki szwajcarskie 
Funty angielskie . . .  
Guldeny gdańskie . 
Korony czeskie . • 
Korony duńskie . . 
Korony norweskie

szw edzkie.................................... 136,04Korony
Liry w ło sk ie ...............................................
Marki f i ń s k ie ...........................................
Marki n ie m ie c k ie ..................................
Marki niemieckie srebrne......................
Tel  ......................................................

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  
Pożyczka wewnętrzna . . . ■
Pożyczka inwestycyjna pierwsza 
Pozyczka inwestycyjna druga . 
Pożyczka konweisyjna . . . .
4% premj. d o la ro w a .....................
Pozyczka konsolidacyjna . • •
8 proc. ziem. doi. knpon.

22,50
11, b6

2 ' 3,07 
103.97 
26,20

6C.25
82,25
82.75
71.00

67,13
7,52

Śmierć troloa dz;eci w płomieniach
KIELCE (Pat). W e wsi Julianów, pow  

opatow skiego, wskutek wadliwej konsbuk 
cji komina powstał po ia^  w zabudow a­
niach M ichała W agnera, obejm ując szopę 
krytą słom ą, w któro! baw iło się troje dzie 
ci: 5 letni Józef Kąsi©!, 6ełni W ładysław

W agner i j ago 10 mies b rat. Stanis­
ław. Dzieci mimo rozpaczliwych wysiłków 
nie zdołały  wy-dosląć się z p łonącej szo 
py i żywcem spłonęły.

Ponadto rosszerzający się po>zar słr# 
wił dwa sąsiednie.

Odroczenie wyprawy naukowej 
na Kilimandżaro

WARSZAWA (Pat). Zapow iadany u- 
przedriio w prasie wyjazd wyprawy nau 
kowej na Kilimandżaro i Ker..-, w 1 pcu 
br., a organizow ane, przez Polsk! A kade 
micki Związek Zbliżenia M iędzynarodow e 
go „Liga" pod. ki -ownictw em  naukowym

prof. d- Andrz&ia Klisłeckiego, t  powodu  
niemożności przygotowania na czas prxv 
rządów naukowych zostaje przvioż< m«* na 
1 maj 1939 r W składzie i organizacą. wy 
prawv nie są przewidywane zmiany.
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„Przyszłość narodu” bez przyszłości
Krajowa wystawa koni w Lublinie

Dn'a 1 została otwarta w Lublinie doroczna wystawa koni, zorganizow ana przez 
Zarząd Zw.ązku Hodow ców  Koni pow iatu u lubelskiego przy lzb :e Ruin. Na otwar­
cie wystawy przybyli: w icem inister spraw wojskowyoh gen  Lrrwinowicz oraz mi- 
nisfet spraw  zagranicznych Beck, których widzimy na zdjęciu w  czasie ogląaanij

wystaw)'.

Rośnie olbrzym 
dworzec GL w Warszawie

Nie wiem, czy powiedzenie o mio­
dzie :y jako przyszłości narodu  zali­
czyć należy do muzealnych zabyt­
ków zamierzchłej tradycji, czy Jo 
] awd wiecznie żywych.
Te p rzed łu ża r‘i  bezpłatnych p rak ty k

— m agistrów prawa i filozofii, te 
gorliwe zabiegi s tarych m edyków w 
celu uzyskania praw nych  podstaw do 
wysyłania młodych sił z miasta na 
wieś, te tysiączne rzesze młodych i 
in  digentyneh, a mimo to bezrobot­
nych, bo niedopuszczonych do pracy

wszystko to świadczy o tym, że 
starsza generacja niezbyt szczerze 
zajmuje się młodzieżą. Już nie trzeba 
irugiego Asnyka, aby mitygował m ł j  
dych w ich zapędach rugowania z 
posad i z życia starych —  sędziwa 
s tarość daje sobie radę z ju rn ą  m ło ­
dością.

Młodym potrzebny jest piewca na 
m iarę Mickiewicza, aby na nędzę, 
Opuszczenie, bezrobocie, szykany, nie 
czułość i prostrację  ducha starszych 
mogła odpowiedzieć siłą, rozmachem 
i ukochaniem  ideałów, aby nie stała 
się najtragiczniejszym pokoleniem 
polskim. Młodzież nie może wątpić
0 lepszym jutrze Polski, musi wywal­
czyć sobie lepsze w arunki p racy  i 
płacy, bo tylko żyzna gleba wydaje 
obfiti plony

Dyplom nie może być utożsamio 
ny z książeczką Państwowego Urzę­
du Pośredn ctwa Pracy. Czująca po 
polsku młodzież z dala jest od świalo 
burczych teoryj ale jest również da­
leka od hinduskiej nirwany. Szamo­
cze się w bezczynności i tamie w 
ixjonowym rozwiązywaniu swego lo 
su. Już malec mówi, że obecnie wy­
kształcenie nie popłaca i że pani- 
p rotekcja jest wszędobylska. N aj­
wcześniejsza młodość nie jest wolna 
od trosk, kłopotów i tych wszystkich 
mrożących upokorzeń, od których 
dusza, niczym -kwiat wiosenny, wa 
rzy się.

Młodzież chętnie poddaje się ry­
gorom egzaminów konkursow ych 
Odpowiada taki kandydat na ucznia
1 klasy gimnazjalnej na liczne pyta­
nia dozw olone i trik . tego rodzaju, 
jak  np. „które miasto najwięcej lubi 
H 't le r?“ (pytanie z geografii na egza­
minie w' gimn. m echanicznym w ze­
szłym roku), „Powiedz, jak  obliczyć 
pole tró jką ta  o dwóch podstaw ach?11 
(py tanie tegoroczne w gimn. kupiec­
kim), składa egzamin i, o zgrozo, nie 
zostaje przyję ty  z powodu braku 
miejsca w  szkole. Jak ich  nieszczęśliw
ców w- gimn. im. Ad. Mickiewicza 
jest 129;

w gimn. im Zvgmunta Augusta
55;

w gimri. im. El. Orzeszkowej 118; 

43-W ^ m n ' lln' Czartoryskiego

w gimn. Kupieckim 77; 

s z a

K to  W in lfp  ?
Obs-erwuję pewną zamożną wieś. Na k il­

kanaście cnat zbudowano 7 nowych domów, 
-azdy ;H >pak ma rower. Z akładają sady. 
►prowadzają nawozy sztuczne. Odbywa się 
^ pobliżu wsi raid. Przyjeżdżają cudzo- 
aemcy. Zbiera się cata dzieciarnia bosa w 
starych ubrankach. Młodzież tak samo. Po- 
wsitaje b. przykry widok. Z jedinej stron) 
eleganckie m undury i wizytki, z drugiej 
bosa i obszarpana bogata wieś.

Co pomyśli cudzoziemiec?
— Nędza?

Niewątpliwie tak pomyśli, ale to jest 
a 'e praw da. Wieś jest zamożna. Ma na wy­
datki nieskończenie wyższe, niż na kupno 
sandałków dla dzieci. Zresztą dzieci ną nie­
dzielę są całkiem przyzwoicie ubrane.

— Dla małego miasteczka ubierają s:ę,
1 le nie dla wielkiego świata raidu. W ięc kto 
'  sen, że cudzoziemcy odnieśli zie, a w do- 
dutku fałszywe wyobrażenie? Sołtys powi- 
li en był uprzedzić i poprosić mieszkańców, 
ażeby się wystroili świątecznie. To jest o 
wiele w aznitjsze (i mniej kosztowne) od 
bram  trium falnych Więcej winnym jednali, 
od sołtysa jest nasz przemysł. Chłap włoski, 
czy niemiecki leż w lakierkach w dizień po­
wszedni nie chadza, ale nosi sandały. D la­
czego żaden Bata nie nauczył nosić jakiegoś 
specjalnie pomyślanego lekkiego obuwia? 
basza wieś zna j/dyn ie  okropne, ciężkie 
Chłopskie butyl Zjawiły się i eleganckie pa- 
e*ka, i kapelusze, i pończochy, i rowery.

zostały!
A ponieważ są drogie i przykre, wieś 

latem paraduje boso.
A przem ysł nasz jest dumny, ponieważ.
bywa odległe rynki Kam erunu i Pa- 

ra«wajuU N. N. N.

Co z tym i dziećm y zrobią  rodzice? 
Oczywiście, zn ik o m a ilość pójdzie  do 
g im nazjów  OO. Jezuitów . P io t ra  S k a r  
gi, SS. B enedyk tynek , ale ch łonność  
tych  szkół p ry w a tn y c h  nie jest  o s ta ­
tecznie w ie lka . Co m a ją  uczynić  ro ­
dzice b iednie js i?  W  gim n. Mechanicz 
n y m  dochodziło  do tak ich  t rag icz­
nych  m o m en tó w , że n iek tó rzy  rodz i­
ce k lęk a l i  i całowali d y rek to ra ,  p ro ­
sząc o przy jęc ie  ich  synów, jednak  
b ied n y  d y re k to r  cudu  im  nie zrobił, 
m im o, iż z całego serca  im  współczuł.

Z ty m  k a ta s t ro fa ln y m  b rak iem  
m ie jsc  zbiegło się zarządzen ie  cen tra l  
n ych  w ładz  szkolnych , k a su jące  dwie 
k lasy  p ierw sze  w gim n. Ad. Mickie­
wicza i je d n ą  w gim n. Z y gm un ta  Au­
gusta Rodzice dzieci, sk łada jących  
egzam in  w gim n. Z y g m u n ta  Augusta, 
w ystosow ali  pe tycję  do m in is t ra  oś­
w iaty , k tó rą  mieli p rzed łożyć  delega­
ci z ks iędzem  prof. Meysztowiczem 
na czele. K u ra to r iu m  Szkolne W ile ń - ’ 
skie sk łonne  jest  u tw o rzy ć  je d n ą  k la ­
sę p ierw szą , ale pod  w a ru n k ie m , jeśli 
zgodzi się na to m in is te rs tw o  ośw ia­
ty, W ilno  m a przeszło  200.000 m iesz­
kańców , a m a  zaledwie 2 g im nazja  
p ań s tw o w e  m ęskie  i tyleż żeńskich! 
Czy nie uw aża  M inis ters tw o za w ska 
zane o tw arzyć  3 sk aso w an e  k lasy  p ic r  
wsze w gimn. w ileńsk ich  tego roki? i 
u tw orzyć  now e na  przyszły  rok 
szkolny, ho przecież gimn. M echanicz 
ne nie odciąga b) n a jm n ie j  n a d m ia ru  
uczniów  (na 595 k an d y d a tó w  było 
m ie jsc  135), a do gimn. T echnicznego 
w sku tek  re fo rm y  szkoln ic tw a m ogą 
być p rzy jm o w an i  ty lko  uczniow ie  p o  
m ałe j  m a tu rze .

Już  choc iażby  ze względu na za­
sługi Jęd rze ja  Śniadeckiego, w  ucz­
czeniu  k tó rego  pam ięci b r a ł  udział

Donoszą z Buenos Aires, że pomimo 
największych wysiłków delegatów  
państw neutralnych na konferencji 
pokojowej między Boliwią i Parag 
wajein, nie dojdzie prawdopodobnie

Mimo t rad y cy j  m o n a rch is ty czn y ch  
m im o  tego, że nigdzie tu  ślady ce­
sarsk o -k ró lew sk ie j  w ładzy nie są za 
c.ie*iinc W ęg ry  są k ra je m  naw- 
sk roś  d e m o k ra ty c z n y m  — oczywiście 

n a jn o w szy m  znaczen iu  d em o k ra ty  
ezności. W  znaczen iu  demo-Iibero- 
kap ita l is tycznym . Inacze jb y m  sobie 
nie m ógł w ytłum aczyć  lego obrazka , 
k tó ry  u jrza łem  n a ty ch m ias t  po w y j­
ściu z k o m fo r to w e j  p ływ aln i  G eber­
ta. Na w ielkich  w sp an ia ły ch  scho­
dach  p rzed  g łów nym  wejściem  do lu 
t-susowego ho te lu  dla F rancuzów , 
Anglików, A m a r jk a n ó w ,  Szwedów, 
Niem ców usiadł... W ęgier. Stan jego 
k u r tk i  i spodni w y m y k a ł  się spod 
chw ytów  na jb a rd z ie j  d ra s tyczne j  epi 
ki. Nędzarz  rozw iąza ł szn u rek  u naj 
b a rdz ie j  d z :n raw ego  buta jak i  widzia 
łom w życiu. Z dją ł te resz tk i z nogi, 
k tó ra  ukazałii  się w tedy w całej swej 
okazałości i b rudzie .  Ręką trochę  ią 
o sk u b a ł  z błota. Uczvnił to sam o z 
d ru g ą  nogą. Po  tym  boso  pokuszły- 
kał w k ie ru n k u  m o s tu  F ra n c isz k a  Jó 
zefa, n aw ołu jąc  głośno k u  swej tow a

pro f .  Św iętosław ski, jak o  p rz e d s ta ­
wiciel P a n a  P rezy d en ta  R zeczypospo­
litej Po lsk ie j ,  m in is te r  ośw iaty  i u- 
czony na  IV ogólnopolsk im  zjeździe 
chem ików  —  W ilno  zasługuje na  za­
spoko jen ie  życzeń dziatwy szkolnej, 
ho dz ia tw a chce się uczyć.

Jak iś  chłopiec wiejski p rzeszedł 
na p iechotę  przeszło  200 km , bez pie- 
niędzy, by sk ładać  egzamin w gimn. 
M echan icznym  w Wilnie. Dzięki opte 
ce jak ie jś  p rzygodne j  osoby, k tó ra  
opłaciła  za niego taksę egzam inacy j­
ną, został dopuszczony do egzam inu 
i złożył go b a rd z o  dobrze. Mniej roz­
czulający, ale również w ym ow ny  
la k t  zdarzy ł  się w ginin. Ad. Mickie- 
wicza. Syn biednego  gospodarza, n ie ­
jak i  Czesław Paszkiew icz (wieś M alt  
gm. W orn iany )  przeszedł na  piechotę 
50 k m  w szare j  zgrzebnej sukm anie, 
w sa n d a łk a c h  i koszuli b ru d n e j  od 
p o tu  i k u rz u  i złożył egzamin dobrz^ 
T łu k ł  się jak iś  cn łopczyna pociągiem  
ze Lw ow a, bo rodzice jeszcze nie zo­
stali p rzeniesien i służbowo do W ilna, 
i też sk ład a ł  egzamin. Dwa pierwsze 
p rzy k ład y  m a ją  dosta teczną  w y m o ­
wę.

Głos „Kurjera Wileńskiego , wzy - 
wający o nowe szkoły dla Wilna, i 
nagły wniosek radnych wileńskich, 
podchwytujący go, nie powinny prze­
brzmieć bez echa. jak prośba rodzi­
ców gimnazjum Kupieckiego, w któ­
rym skasowano trzecią klasę pierw­
szą, zbyta nic nie znaczącymi rada­
mi przez naczelnika wydziału szkol­
nictwa zawodowego ministerstwa oś­
wiaty. Wilno jest bastionem polskiej 
nauki i kultury i warte jest lepszego 
traktowania i troski ze s4r.oi\y władz 
centralnych. ^  Fabjański.

do porozumienia tych państw.
Obawy wznowienia konfliktu ros­

ną z dnia na dzień, a nawet już są 
wiadomości o drobnych starciach na 
spornym terytorium Chaco-Iłoreal.

rzyszce, p rzy  k tó re j  cygank i w idyw a 
ne w W iln ie  w y d a ją  się być  pod 
w zgledem  czystości i ogólnego p o d ­
ciągnięcia bliskie p a n io m  z angie l­
skiej a rystokracji .

T a k  ostre  k o n tra s ty  jak  na  W ę g ­
rzech  m ogą się już zdarzać  ty lko  w 
k ra ja c h  libera lnych . O stre  kon tras ty ,  
gdzie t łum  obszarpańców , leżący po 
la skach  po d m ie jsk ich  z tw a rz ą  ku 
traw ie , a dz iu ram i k u  słońcu, sąsla 
du je  nie ty lko  z p rzepychem  (zresztą 
dość tan im  f inansow o), lepiej sytuo 
w ane j  k ra jo w e j  w ars tw y , i m asy  cu 
dzoziem ców (przy wielkiej taniości 
w szystkiego na W ęgrzech każdy  lirze 
dn ik  z k r a ju  o dobre j w alucie nprz. 
z Polski, może g rać  lorda).

Obrazek , k tó ry  opisałem  byłby 
nie do {jomyślenia w k ra ju  zorgani 
zow anym . W e W łoszech  w idać  cza­
sem u bós tw o  i zaciśnięcie p a sa  __
Nie m ożliw y tam  je d n a k  w idok  za 
1 iedbane j  nędzy. A jest  to tym  bar-

ej goone p odkreś len ia ,  że przecież 
W ęg ie r  jes t  z n a tu ry  b a rd z ie j  czysty 
od W ło ch a .

W  ciągu roku roboty  posunięto do 
te g o  stopnia, że  już zupełn ie wyraźnie 
można zorientować się, jaki Lędzie wy­
gląd przyszłego dworca.

Najbardziej zaaw ansow ane są roboty 
w lewej części dworca o ć  strony ul. Emilii 
Plater. M ontow anie konsbiAcji ukończo­
no dosyć daw no w ypełniono także puste  
przestrzenie ceg tą . O oecnie prow adzone 
są roboty  stolarskie przy zakładaniu o p ­
raw raimcwych okiei. i drzwi.

7ew nęfrzna część gmachu wyłożono 
tytułem próby różnymi gatunkami płyt ka­
miennych. Kilkumiesięczne dośw  adcze. 
nia z płytam i wykazały, że na.jbardz:e] 
odpow iednim  m ateiiaiem  są piaskowce 
i dolom it. Tymi też gatunkam i wyłożony 
będzie na zewnątrz cały dw orzec. Roboty 
te  w ykonane b ęd ą  jeszcze w bieżącym 
roKu.

Część głów na dworca posiada jeż 
zmontowaną zasadniczą konstrukcję stało 
wą, kiórą w ypełniono cegłam i. Pozostały 
jeszcze roboty przy stropie, od  strony ul. 
Marszałkowskiej oraz przy bocznych p o d ­
stropowych oknach tzw. świetlikach. Bedą 
one b ieg ły  w zdłuż całego  hallu i pozw o­
lą na ośw iecenie wnętrza dworca.

W ygląd nali cfla odjeżdżających im 
ponuje swoim rozmiarem, Potężne ścany  
zamykające dużą przestrzeń zaopatrzone 
są w olbrzymie, 27 m et/ow ej wysokości 
okna. Rozjaśniają one halę od skony 
Chmielnej, Marszałkowskiej i Al. Jerozo­
limskich. W 'elkość tych okien możemy 
wyobrazić so b 'e  przez porównanie z 29 
metrową wysokością hali, oraz biorąc pod  
uw agę fakt, że dw orzec centralny, co do 
wysokości, jest trzec’m gmachem w stolicy

W  środkowej części hali wznosi sie 
dosyć duża konstrukcja żelbetonow a, nie­
wątpliwie przeznaczona na kiosk

Jednocześnie z końcowymi pracami 
m ontażowym 1 prow adzone są roboty przy 
budow ie schodów  ruchomych, połączą one 
dolne perony z poziomem górnym 
dworca.

Ze względu na dużą po-em neść gm a­
chu wieie trudności nasuwa spraws ogrze­
wania. Nastąpi to  przez tłoczen ie  cieołe- 
go  powietrza. Zwykłe ogrzew anie kalory­
ferami wypełnionym i parą, bądź w odą by 
toby w zimie nie wystarczające. D latego 
mają być przeprow adzone najbardziej no.

B ru d u  we W łoszech  sz u k a jm y  już 
ty lko w p o d w ó rk a c h  uk ry ty ch ,  tam  
gdzie nie zawsze dotrze  oko  o rg an iza ­
torów  społeczeństw a —  na  p rzyk ład  
okno  p o k o ju  hotelow ego, k tó ry  z a ją ­
łem  w ychodzi na  jak ieś  za łam ane  da 
chy, k tó re  są is tną  p rzech o w a ln ią  pa 
p ieru , śmiecia, p ap ie ro só w  Ale oczy 
wiście p rzy  wejściu i n a  u licach  ist­
n ie ją  ty lko  ludzie podciągnięci. W łaś 
nie baw i m n ós tw o  wycieczek m ło ­
dzieży szkolnej z p row incji .  G atunek  
m a te r ia łu  i p ros to ta  odzieży m ówią, 
że racze j ba rd zo  tan io  został  osiągnie 
ty  ład w s tro ju  tych  istot. Ale został 
osiągnięty.

Ład, dobry  sm ak przy  m u n d u ro  
wej p rostocie  s tro jów  to jeszcze je ­
den D o w ó d , aby  wybić z kom pleksu  
niższości Ita lczyka  a u tw ierdz ić  go w 
dumie.

Jeżeli m ow a o „ re p re z e n ta c j i11, 
w ar to  coś nie coś rzec i o P o lakach .  
O lbrzym ia  ilość p ie lg rzym ów  do Italii 
w tym ro k u  zrobiła  sw oje w dziedzi­
n ie  t a k  zw anego  k o n ty n g e n tu  dewiz. 
R ezulta t  jest taki, że o trzy m ać  pozwo 
lenie n a  20 pengo , aby pół dn ia  doka 
zyw ać w Budapeszcie  jes t  tak  sam o 
ła tw o  ja k  uzyskać  p ra w o  do wyda 
nia 200 lirów w ciągu 10 dni we V m- 
szeeh. 20 oengo  to 20 złotych. 200 li

pod  p od łogą . P oaobny sysiem p^zewoa- 
ników elektrycznych umieszczony będzie  
w bocznych ścianach z tego  względ-u, że 
,adnosłronne ogrzew anie oo dołu  będzie 
nia wystarczające.

I jeszcze jeoen  ciekawy przykład za­
stosowania ostatnich wynalazków techni- 
ki. Ta sama sieć przewodników  elektrycz­
nych w okresie letnim ma służyć d o  ozię­
b ie n i  hali dw orca przez tłoczenie zimne­
go powietrza.

Mimc dużego  ‘em pa robót, całkow ite 
w ykończenie nie nastąp1 prędzej, jak- za 
rok! W  bieżącym sezonie mają b y ć ' zro­
b ione zasadnicze *-ocoty konstrukcyjne tlę  
w y ło ż e n i zewnętrznych ścian płytami z 
piaskowca oraz grubszymi robotam i s‘o- 
larskimi włącznie.

Roboiy przy wewnętrznym urządzeniu 
prow adzone b ęd ą  w roku przyszłym. Roz­
poczynać je pod  kar„ec sezonu, przed  
obeschnięc ,em nurów  będzie  riem ożliwe.

C ałkow itego wykończenia dw orca 
m oi, a zatem spodziew ać Się w połow ie 
przyszłego roku vV tym też  czasie nastąpi 
zelektryzowanie całej traseji podm iejsl lef. 
Te ważne inwestycje będą znakiem d o  
rozbiórki szpeiri/ch przybudów ek prowi­
zorycznego dw orca G łów nego.

Rlc będsie zifii&n i  omnadoro- 
w a n l o  s ^ o i n y m

M inis ters tw o W. R. i O. P. ogłasza 
że nie zam ierza  w p ro w ad zać  w  ro k u  
szko lnym  1938/39 żad n y ch  zmian v/ 
u m u n d u ro w a n iu  uczn iów  i uczenie,

6 osób
Na przejeździć kol. w pob iżu (Juater- 

town (St. Zjedn.J wpadł pod pociąg pośpie­
szny samochód. 6 jadących w samochodzie 
osób zginęło na miejscu.

M eJżeas^a w Wiedniu
WIEDFŃ, (PAT). —  W  W iedniu daje 

się zauważyć wzrost liczby m ałżenstw  W  
stosunku d o  kwietnia 1939 r., w którym 
zaw ado 709 małżeństw, w r. 1938 wyka 
zała statystyka za kwiecień liczbę 1.442 
tys., w maiju zaś rb. o ab y ło  się w W e d  
niu 1,530 tysięcy ślubów.

rów  to z ło tych  coś 55. Szalej Po laku  
za 5 zł. dz iennie  u  ko lebk i naszej cy 
wiiizacii. To też ci sam i pan o w ie  co 
w Budapeszcie  byli lo rdam i, tu  są 
n iem al pe ten tam i u  b e jó w  hotelo. 
w ych. Jeśli  się doda, że za wszystko, 
i za b ile t  do L ido  i za t r a m w a j  i za 
au to b u s  i naw e t  za w stęp  do m uzeum  
w aty k ań sk ieg o  trzeba  płacić  —  zrozu 
mierny, że po  p ie rw szych  szaleńst­
w ach  w W enec ji  jak  na p rzy k ład  o- 
Łiad, czy lody  —  Polacy  s ta ją  się nad  
spodziew anie  oszczędni.

S cenka: kolega m ój zostawił w
wagonie  zegarek. W ra c a  n a  s tację  
aby  go odszukać . P rzez  pół godziny 
szu k a  sam, przez nas tęp n e  z W ło ­
chem , po godzinie  szuka  już 4 W io  
chów, w reszcie  zn a jd u ją .  P o la k  k ró l  
ko oblicza: zegarek  jego jest  w a r t  6 
złotych, za znalezienie  rozda  : 3 liry. 
D aje  d w u  po jednym , a dw u po  50 
centów . K rzyw ią  gęby n iem iłosiernie . 
Jeden  z n ich  naw et ska rży  u p rzed ­
staw icie la  K. U. Ka, ten in te rw en iu je  
i w y dusza ją  w rezu ltac ie  z P o lak a  
jeszcze jednego  lira . Oczywiście da 
leki ten  P o lak  jest od spadK onrania  
p ro p ag an d o w e j  roli Ossolińskich.

N a tom ias t  p rzez sw ą m asow ość  
Polacy  są naw et trochę  p o p u la rn i  we 
W łoszech I... (rzecz p raw ie  m e  do po

■ m m  v. r m m m a m a u M i m  t1111111 wwbittwi'1 a ta ta

Boliwia Paragwaj ostrzą pazury
KonferEntije nie doprowadzają do porozumienia

Z wojny chińsko-ja^ońsklej

-

Żołn ierze iaoońscy opiekują się zagubią nym dzieck em chińskim.

w oczesne urządzenia elektryczne. Polegać 
one będą  na ułożeniu specjalnej s eci 
kabli elektrycznych na całej przestrzeni
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IC a r o i
bożyszcze młodzieży

M ta w & u m  w  IS c z c f e f t e u /
Karol May —- to ichnie jak pcw  ew 

wczesnej m łodości, jak wspom nienie ,,bez 
grzoszn/ch la t", kied> się pierwszą sa- 
m oazieiną edukacją rozpoczynało c a  wer 
towania fantastycznych przygód w pusz. 
czach i łtepach  „Dzikiego Zachodu". ■•To 
te i  gdy znajomy z Drezna wspomniał mi 
o muzeum Karola May‘a, juz nazajutrz 
udałem  się do  pobiisiciego R adcbeuł, wil­
lowej miejscowości drezdeńskiej, gdzie' 
osta tn ią lata znojnego i p e łn eg o  udręki 
życia spędził pisarz.

Tramwaj te g o  dnia zapchany był m ło­
dzieżą. Ze strzępów  ożywionej ro-zmcwy, 
g dzie  co drugie słow o pow tarzało się 
„O ld Snatterhand" i „Kara hen Nemzi" — 
łatw o się domyśliłem, dokąd  u-aają się to. 
warzysze podróży. Muzeum Karola AAay‘a 
cieszy się bowiem największą frekwencją 
wśród m łodzieży, a sam May jest bożysz­
czem najm łodszej generacji. W Radabeul 
przy ul. K. May a 5 wznosi się w obszer­
nym ogrodzie biała, gustowna willa pod  
nazwą „O ld Shatterhać.d", w tasność zmar 
łag o  p rzed  26 lały powieściopisarza.

Już parę kroków dalej rrzenosimy się
0 tysiące kilomefrow na Dziki Zachód
1 dziesiątki lał wsfecz. W ąska ścieżka par­
ku prow adzi przed fromem po tężnego  
blokhauzu, zbudow anego  z grubych, nie 
ciosanych bali. Budynek ten  nosi nazwę 
willi „Żerowiska n ;edźw ;edzi" i wzniesio­
ny został w 1926 r. jako wierna rekon­
strukcja iła  mayowskich powieści. W ew ­
nątrz mieści się właściwe muzeum im Ka­
rola M a /a , d rugie po  aone>ykańskich naj­
bogatsze zbiory do tyczące „indiaruzmu 
Muzeum ło jest dziełem  ca łego  r.iemal 
życia Paity Franka, ostatn iego epigona 
„wielkich p rzygód", w ystępującego w p o ­
wieściach M ay'a r o d  'm.eniem „Ż elazne­
go Ramienia". Rozkochany w dziełach K. 
M ay'a, Patty Frank, siłacz, cyrkcwiec, zna 
|ący bezm ała cały świał, grom adz.ł przez 
szereg  lat otorzymią ilość eksponaJÓw 
w iem .e odtwarzających życie zanikającej 
czerwonej rasy.

Karol M ay d op ie iO  pod kon iec  życia 
o dby ł podróż do  Ameryki, a wszystkie 
niemal swoje powieści pisał na podstaw ie 
wnikliwych, beneoyktyńskich studiów. 
Znał wiele języków obcych: angielski,
francuski, arabski, turecki > perski, zbadał 
g run ton ie cały szereg indyjskich chaleK- 
łów. To łe i  prace jego  mimo swe-i lekko­
ści są łaik dokładną I opią  krajobrazu, tła, 
stosunków  i zyc;a indyjskich szczepów , ze 
uczonych wprawia w poaziw  znajomość 
te g o  wszystkiego.

Jak syn ubog iego  tkacza niem ieckiego 
przez wiele lat przym ierał May głodem , 
co  się sta ło  nawer pow odem  długotrw ałej 
ślepuły. W późniejszym wieku, jaiko nau- 
czyc.el w szkole fabrycznej, niewinnie p o ­
sądzony o kradzież zegarka, dostaje się 
na d łu g ie  lata do  więzieni,’ Tutaj po- 
wstają pierw sze powieści M ay'a, w Ido 
rych triumf odnosi odw aga i męstwo, pil­

ność i karność, siła woli, miłość ojczyzny, 
wiara w ludzi i szlachetność ich duszy. Kraj 
obraz z frankońskiej Szwajcarii pod  Drez­
nem, łuaząco  podobny  a o  skalistych gor 
w Sierra N evada czy Kanionu w Colora­
do  —  u iy ł May do  swoich opow iadań, 
D opiero po  wyiściu z w ięzienia i rehab.- 
litacjl (p iaw dziw ego zioazieja odnalezio­
no  w końcu) odbył parą podróży, między 
innymi na kontynent amerykański.

Patty Frank pieczołow icie zebrał 
wszystko, co się odnosiło  do  żyda uko­
chanego  przyjaciela. Oglądamy setki ło­
mów książek pisarza tłum aczonych na 
wszystkie niemal języki świata, zdjęcia 
z podróży, ilustracje do  dzieł, galerię ob. 
,-azów z życia Ind.an. W  zaimprowizowa­
nym barze poszukiwaczy złota na półkach 
zabójcza „w oda ognista", wiszą prawdzi­
we lassa, broń i uprzęże indyjskie, w sza­
fach drzem ie słynna strzelba „O ld Shat-

te rhanda’', srebrem  nafo jana, a pęki b o ­
browych skór zwisają z zadym ionego su­
fitu. Głowy bizonów, tosi, jeleni zaobią 
tę niezwykłą część m uzealnego przy, 
bytku.

W łaściwe zbiory to już nie ilustracje 
do  dzie ł m ayow skich, ale naukowo upo­
rządkowane, skom pletow ane przedmioty, 
ilustrujące szczegółow o życie oawnych 
Indian Prymitywna broń z najbogatszym 
na świec,a zbiorem tom ahawków i łuków, 
ubrania w ojenne w oazów, ooozowiska 
i wigwamy, totemy posągi bogów . Dresz 
cze zgrozy wywołują autentyczne skalpy 
„białych twarzy" i oszpecone głowy jeń­
ców wojennych, bogate ub 'ory 1 hafty in­
dyjskie, malowidła i pismo obrazkowe 
otaz mumie w odzów  w postaw ie siedzą 
cej, stanowią bezcennej wdrtości materiał, 
dotyczący starożytnej kultury czerwonej 
rasy.
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Boy-Żeleński skazany na 10 dni aresztu 
za zniesławienie Konczyńskiep

W Sądzie Okręgu wym. w W arszawie to­
czył oię 2 liipca sensacyjny proces Boya- 
Żeleńskiego o zniesławienie Tadeusza Kom- 
czyńsikiego z racji recenzji sąluiki „Zbu­
rzenie Jerozolim y".

W  książce swej pod tytułem  „Krótkie 
spięcia" Żeleński napisał, ie  „A utor tak  się 
p rze ją ł postaciam i JLym ian i Żydów w 
„Zburzeniu Jerozolim y" że, chcąc się we 
drzeć (ło teatru , użył podstępu i złożył skrypt 
anonim owo, jajko młody aiutor, a później 
okazało się. ie  jest starym  fabrykantem  sce­
nicznym".

Ponieważ uszczypliwości te p rzekraczają 
ramy krytyki literackiej, Konczyński wniósł 
skargę do sądu, domu gając się ukaran ia  
Boya-Żeleńskiego : art. 25’ ,

Twierdzenie, iż Konczyński anonimowo, 
jako młody au to r wiuósł sztukę do teatru—- 
nie odpowiada prawdzie, bowiem oskarż.- 
c;el pryw atny powołał się na trzech św iad­
ków: dyr, T eatru Polskiego F. Szyfmana, 
doradcy literackiego Tcaitru Polskiego dra 
I Pomirowsikiego i tłumaczu sztuk p. B. 
Gorczyńsat i.e-go.

Na rozpraw*e trw ającej 7 godzin okazało 
— j im w jiw ł , j a m

się, iż p. Konczyński osobiście zaniósł u t­
w ór i osobiście wręczył ayr. Szyfmanowi, 
k tóry ciał go dio oceny p. Gorczyńskiemu. 
U twór czytał również d r Pon„row ski i za­
równo p. Gorczyński jak i d r Pom irow ski 
wiedzieli, iż u tw ór jest dziełem K orczyńskie 
go. Dyr. Szyfman zaw iadom ił p. Konczyń- 
skiego.że wystawia sztukę.

Ze strony obrony zeznawał członek PAL 
Jon Lorentowicz oraz dwu urzędników  ad­
m inistracji T eatru  Polskiego.

Zniesławiony domagał się ukarania Boya- 
Żeileńsikicgo z całą surowością praw a, ogło­
szenia wyroku na koszt skazanego w „Ku­
rierze Porannym " i „W ieczorze W arszaw- 
s l iun" a także obłożenia aresztem  zakazu 
sprzedaży książki „Krótkie spięci-a".

Oskarżony twierdził, iż działał W dobrej 
woli i bynajm niej p. Kopiczyńskiemu nie 
chciał w niiczym ani uszkodzić ani też poder 
wać jego autorytetu potrzebnego do wyko­
nyw ania zawodu literata.

O godzinie 4 po południu sąd ogłosił wy­
rok i uznał winę oskarżonego, skazując go 
na 10 dni aresztu, 50 zł grzywny oraz ponie­
sienie kosztów sądowych.

Wielki protes sznie^w skł
w Aiieryce

‘A re s z to w a n ie  I B  crsóto p o c h o d z e n ia  it ie in ie c k ie g o
Angielska służba wywiadowcza (Mi 

łitary inielligence Department 5) w listo­
padzie u b ieg łego  roku wpadła na ślad 
pewnej organizacji szpiegowskiej, dzia­
łającej na teien ie Anglii.

Zaczęło się od tego , że z biur Par- 
nałł Aircrafł w Tołwotth zginęły plany i 
rysunki ruchomych wież strzeleckich. W 
związKu z tym podejrzenie padło na nie- 
iaką Mrs. Jessie Jordan, fryzjerkę z Dun­
d ee, pochodząca jednak z Hamburga 
Przypuszczano, Ii zdaje s!ę słusznie, ze 
przystojna osóoka została wysłana dla 
zastąpienia dr. Hermana Goertza, skaza­
n ego  przez sądy angielskie przed kilku 
miesiącami za działalność na szkodę Bry­
tyjskiego Imperium. Zaczęto śledzić uważ 
nie Mrs. mrdan otaz badać jej listy. Oka 
zało się, że jest ona w kontakcie z pew ­
nymi ludźmi w Ameryce. W abec tego za­
niechano mrazre aresztowania jej I je­
dnocześnie porozumiano się z policję 
amerykańską Gdy jmerykańscy „G men", 
a głów nie jeden z  okh, Leon Turrou, ze­
brali |uż dostateczne Informacje, Mrs. lor 
dan została zaaresztowana ł skarana na 
4 łata więzienia Punkt ciężkości całej 
sprawy został przeniesiony m  teren Sta 
nów Zjednoczonych. Tam bow.em, nieza 
leżnie od  informacji dostarczonych przez 
Anglię, również natrafiono na pew ne ś!a 
dy działalności szpieg wsk-ej. Zaczęte 
się od głupstwa.

W lutym b. r. biuro paszportowe w 
Washingtonie otrzymało nas-ępujący ie

Prywatne -igiflnoksztalcące  
G i m n s z i u m  ^ o p i i u k i j c y ^ e

w  W i l n i e
przyjmuje zapisy uczni i uczenie w wieku szk. na 'ok szk. 1938,39

Info -mac e i zaDisv tymczasowo w kancelarii Kursów Komisji Edukacji 
Narodowe! w Wilnie, p:zy ul. B enedyk tyńsk iej 2, róg uh Wileńskiej, cudzien- 
nie od godz. 9 do 12 I od 15 ,do 17.

myśleni a gdz :e indziej) język polski 
je s t  je d n a k  trochę  przez ulicę włos­
k ą  to le row any  w sensie uznania , iż 
jest  celowe jego przysw ojen ie . Sądzę, 
że „ p o p u la ry z a c ja "  tegoroczna  eks- 
k u rsv j  do W łoch , gdy  m n ós tw o  łudzi 
m ach a ło  za Alpy z ty m  ty lko języ­
k iem  w gębie, w  ja k im  go rodzona  
m a tk a  kształciła  —  zrobiła  swoje.

—  S prechen  Sie d eu tsch?  —  p y ­
ta m  na p ierw szej s tacji k o n d u k to ra  
Ten, wiedząc, że jes tem  Po lak  uśmie 
cha  się ca łą  gębą i m ów i: „m ało ,
m a lo “ , rob iąc  sw oistą  syntezę z po l­
skiego m ało  i włoskiego m ałe  (źle). 
W  W enec ji  w p akow ał mi p rzek u p ień  
ji kieś p a sk u d n e  fo tografie  i p rzew ód 
n ik a  za 8 lirów, w łaśn ie  nie na co in ­
nego mię w ziąw szy  jak  na sw ą ł a m a ­
n ą  polszczyznę.

W  W enecji  na  B iennale  jeden ż 
g u id ó w j ' z a jąk n ąw szy  s-ię pow iedz ia ł 
naw et:  „Ten  tego".

P o rt ie rzy , t ragarze ,  p rzek u p n ie  
n a c h w y ta h  polskich  słów. I je s t  to 
jed n a  z ubocznych  zdobj^czy k a n e n i  
zseji św. Boboli. Zresztą p o l i tyka  ro 
hi sw oje i n aw e t  ci co  p rz y jm u ją  na 
p wki (zwłaszcza m łodsi z n ich , a 
więc już „sfaszyzow ani")  —  jakoś 
n am  p rzeb acza ją  nasze  dziadow stw o  
na tym  polu. Ł a tw ie j  nprz. p rzebacza

leioo: „Tu mówi Weston; iwice ministei 
spraw zagranicznych. Proszę przesłać dc 
Hwłelu Taft trzydzieści czystych formula­
rzy aplikacyjnych na paszporty". O  I1t> 
paszporty zagraniczne wydawane są 
prry zachowaniu szeregu totmahiosci, o 
tyle blankiety aplikacyjne może bez żad­
nych trudności otrzymać każdy. Telefon 
więc tani od wice-minłstra wydał się po­
dejrzany. Powierzono lę  sprawę l/ęczne- 
mu wywiadowcy. Od Hotelu Tatf paczka 
wędrowała przez szereg różnych rąk aż 
nareszcie dotarła do właściwego adresa­
ta. Następsrwem tego było zaaresztowa­
nie pierwszych działaczy; byK ło  G. G. 
Ruimkh, sierżant armii amerykańskiej, któ­
ry dezerferował w 19?5, E. Glascr, szere­
gow iec i stacjonowany w Młtcńeł Field, 
urodzony w Niemczech, oraz Johanna 
Hoffmann, przystojna rudowłosa fryzjer­
ka ni. okręcie nlemlecklrr „Europa".

Od tych trzech zaczęło się. Rozpo­
częto  pościg na terenie całych Stanów 
Zjednoczonych, gdyż okazało się, ze  
wspólników było dużo I wszędzie. Frau- 
lein Hoffmann była pośrednikiem pomlę 
dzy członkami organizacji, którzy się mię­
dzy sobą zupełnie nie znaif. Oprócz łe  
g o  zajmowała s*ę ona przewożeniem  
wszelkiego rodzaju dokumemów- co fej 
znacznie ułatwiła zajmowana na s/s „Eu­
ropa" posada. W marcu i kw.elniu zaare­
sztowano szereg dalszych osób. Przede 
wszystkim O tto Yessa, oaturatizowanego 
Niemca, pracującego w dziale ekspery 
mentalnym fabryki samolotow Seyersky 
Airplane Co. w Fartmngddle. Fabryka ta 
dostarcza dla armii amerykańskiej sa­
moloty pościgow e. Następnie zaareszto­
wano W<Hie]ma Boer.no, Karoła Friedri­
cha Herrmanna I Johna Unkela. Czwarty 
uczestnik tej paczki , Ewald Rossberg, 
zdołał gdzieś ukryć się.

Podobnie uniknął aresztowania po­
rucznik rezerwy armii amerykańskiej, d o ­
któr medycyny, Ignatz Griebl, który w 
swoim czasie stał na czeto organizacji nie- 
mieckiej narodowo socjalistycznej w Ame -

SBESWiwąKj*!**"""

ją  niż Węgrzy. W idzia łem  jak w y p rą  
szano  ta m  z  p ływ aln i Po laka ,  k tó ry  
poszedł sobie n a  n ią  n a jw y ra ź n ie j  
w... d ras ty czn ie  d z iu raw y ch  p o r tk a c h  
kąp ie low ych

Tyle o nasze j  codz ienne j p r o p a ­
gandzie , k tó re j  nie rob i  dobrze nam  
szary  tu rys ta ,  ale k tó r a  ta k  jak o ś  rę k ą  
O patrznośc i  sam a  się robi. T a k  jest 
i na  Biennale . Nie w iem  jak ie  i k to  
będzie  dostaw ał n a g ro d y  ale w ydaje  
mi się, że na jw ięce j  d la  nas  p ro p a g a n  
dowego znaczen ia  m a  ta m  pawilon... 
n iem iecki, a nie polski, (zresztą znów 
nie tak  b a rd zo  k o m p ro m itu ją c y  jak 
ta m te n  p a n  w d z iu raw y ch  k ą p ie ló w ­
kach)

P aw ilo n  polski jest  sk ro m n ie  ry 
z y k ow ny  —  ale w cale nie gorszy  od 
( o n a jm n ie j  po łow y paw ilonów .

Czyli z n a jd u je  się gdzieś w- p ierw  
szej dziesiątce. Za to p aw ilo n  n iem ie ­
cki n a  h o n o ro w y m  p o d iu m  m ężów  
E u ro p y  um ieszcza  Polskę  (rzeźba Pił 
sudskiego) w liczbie i  „ p rę ż n y c h "  
k ra jó w : Niem cy, W łochy , Po lska ,
F ra n c ją

Biennale w gwałtownym skrócie:
Co d w a  l a ta  w W en ec j i  odbyw a  się 

coś w ro d za ju  igrzysk a r ty s ty czn y ch  
w y s taw a  z k o n k u rs e m  i n ag ro d am i;

tym  się o rgan izacy jn ie  różni nprz. 
od o lim p iad  spo rtow ych , że nie wszys 
tkie działy  sz tuki za k a żd y m  razem  
„b io rą  w niej udział ," ,  lecz co dw a  
la ta  inny . D w a lata tem u  p am ię tam y  
b ienna le  f i lm ow ą (ileż n ag ró d  wtedy 
pospadało!) —  w  tym  ro k u  m a m y  pla 
s tykę  w spółczesną: m a la rs tw o  i rzeź 
bę.

Udział b ierze 18 k ra jó w  :W łochy, 
Belgia, Czechosłowacja, D ania , E- 
gipt, F ra n c ja ,  Niemcy, Anglia Grec­
ja, Jugosław ia ,  H oland ia ,  Polska, Ru 
m u n ia ,  H iszpania , S tany  Z jednoczo­
ne, Szwecja, Szw ajcaria . W ęgry.

P ie rw sze  w rażen ie : W łochy  ca ł­
kow ic ie  p rz y g n ia ta ją  n ie  ty lko iloś­
cią. ale p rzede  w szystk im  i ro z m a i­
tośc ią  ek sp o n a tó w  O prócz  paw ilonu  
im per ia lnego  dali i spec ja lny  p a w i ­
lon W enecji ,  z resz tą  głównie na sztu 
kę zdobn iczą  i o rnam entacyjm ą. P rze 
d m io ty  uży tkow e, pom ysłow e tape ty  
(z po fu tu ry s ty c z n e m u  rozw iązanym i 
postac iam i ludzkim i) , m ozaiki,  zabaw  
ki, w isiorki,  ko ro n k i .  T rzeba  jednak  
s tanow czo  d o rad z ić  tym, k tó rzy  będą  
chcieli w yw ozić  jak ieś  p a m ią tk i  z W e 
necii, aby  poszli n a jp ie rw  na tę wys 
taw ę, a d op ie ro  po tem  ną... p lac  św . 
M ark a ,  gdzie ich  o sk u b ią  do nitki.

J erzy  Z agórsk i.

ryce. Okazało się, i e  uaało mu się uciec 
do Niemiec bez paszportu na okręcie 
,,Bremen“. Po wylądowaniu w Bremie po­
licja niemiecka nałożyła na n legc karę 6b 
marek za nieposiadanie dokumentów, ale 
pozwolono mu pozostać w Niemczech. 
Następnie zaaresztowano czterech człon­
ków okrętu „Bremen". Wilhelma Boehnke, 
który pomimo skromnego stanowiska był 
jednak z r imienia n-s. organizacji swegc 
rodzaju przełożonym wszysżkkh człon ­
ków załogi, Johana Kleinera, radiotele­
grafistę, Johana Harta I W alfeia Otto, 
Stewarda. Gd wszystkich zaaresztowa­
nych zażądały w ładze amerykańskie wy- 
»oktoJ kaucji, wynoszącej pc 25.000 do  
tarów od osoby.

! Jednocześni^ okazało się, że na okrę­
cie ,,HamDurg" uciekł do Niemiec Wer 
ner Gudenberg, który pracował w fabry­
ce samolotów w Buffalo. Aresztowania 
Jednak nie ustawały. Narazle jako „świad­
ka" zatrzymano za kaucję 10.000 doi. 
C. Dantebona, urodzonego w Niemczech, 
rysownika w dokach amerykańskiej ma­
rynarki. Również zatrzymano jako świad­
ków kapitanów niemieckich stanców to­
warowych, Franza Fłsfce 1 Heinricha Lo- 
■ enfia. Po złożeniu kaucji pozw olono m 
odjechać do Niemiec.

Leon Turrou pracował b ez wytchnie­
nia przez 6 prawie miesięcy, aż wreszcie 
rdołano wyłowić 18 osób pocnodzenla 
niem ieckiego, którym można było na 
podstawie dostatecznych dowodów  wy­
toczyć proces sąaowy o działalność szpie­
gowską.

tasysł samochodowy w 0 S I 
i  obiicn  krysysu

Prezes wrlensk,eqxD am e-ykańskiego 
koncernu sam ochodow ego G eneral M o­
tors Co., p. Alfred P. Sloan w ypow ie­
dział się ostatnio obszeerre na temnat wy­
raźnych objawów kryzysj, przeżyWainego 
dziś przez amerykański przem ysł sam o­
chodowy. Stwierdził on, ii produkcja sa 
mo-chodów w USA zmniejsza się sta le  i 
p i lytcczyl następujące dane cyfrowe: sty­
czeń 1538 r. —  228 fys, wozów, styczeń 
*937 r. —  399 tys. wozów; W y 38 r.—  202 
fys. wozów (383 ty*, wozów), m arzec —  
238 lys. (519 tys.), kwiecień —  240 tys. 
(553 tys.). W  ciągu pierwszych 5 miesięcy 
br. sprzedano w USA 422 tysiące wozow, 
gdy w tym tamym okresie r. ub. —  717 ty­
sięcy. Ne eksport poszło  612 tysięcy w o­
b e c  894 tysięcy Akcje G eneial-M otors 
notow ane są dziś p o  30 ao l., g ay  rok te ­
mu —  po  70 dob, Chryslera —  po  10 
doi., gdy przed rokiem po 135 doi. Kry­
zys am erykańskiego przem ysłu sam o­
chodow ego  odbił się w sposób nader 
wydatny na -rozmiarach produkcji słatown' 
w U Sa, pow oduiąc oarom ne zmr e isze­
nie produkcji.

ŻART STRONIE

N A  L E T N I S K A  
Książka %

Bib^otekl Npwości
W ilno, ul. św. Jeraego S. 

OSTATNIE NOWOŚCI — klasyczne 
literatura  szkolna - -  naukow a. 

Czynna ud 11 do  l i  godz. 
Abonament inlesięcznj — i ( ł  50 ^r. 

Kaucja 3 riL 
W ysyłka na prowincję. ,

K siążk i
Dawno, dawno, może przed tysiącami 

lat, kiedy jeszcze nasize zwyczajne bto-tae 
skrzypy były olbrzymimi drzewami, a ist­
nienia Polskiej Akademii L iteratury  i poety 
nazwiskiem Staff nawet nie przeczuwano — 
otóż wtedy przetrzegano zasady: pożyczona 
trzeba zwrócić...

Ale to było bardzo dawno!
Zd-orano już zronić w tej zasadzie nieje­

den wyłam.
W iele wypadków niezwracamia rzeczy 

pożyczonych nauczono się usprawiedliw iać, 
nauczono się cytat i dowodzeń naukowych, 
jizasadniających najzw yczajniejsze świństwa.

I tak najstarsi ludzie me pam iętają, żeby 
gdziekolwiek i kiedykolwiek obowiązywał 
mus zw racania właścicielowi pożyczonych u 
niego książek.

Ksiązni można przywłaszczać.
Dzisiaj, kiedy księgarze zdzierają n iepra­

w dopodobne ceny za swoje wydawnictwa, 
jedynym sposobem kom pletow ania biblio­
tek słało się właśnie niezwracanie ksr,<jżek..(

Pięć złotych, k tóre kiedyś miało się n ie ­
ostrożność koledze pożyczyć — ostatecznie 
można wyegzekwować! Książki — n ig d j!

iłozum iein jeszcze, kiedy ktoś koniecznie 
chce przywłaszczyć sobie jakieś arcydzieło 
literatury! Albo jakąś interesującą, żywo 
napisaną powieść..

Ale są  ludzie na praw dę śmieszni: od
reku nie zwraca mi pewien radca w dan ie  
kaw alerskim  utwmrów Jaiu  Kurka

Pewna pani na ulicy ucieka przede mną. 
Pożyczyłem jej kiedyś zbiór artykułów  Ot- 
m ara Bersona.

— Proszę pani! N iepotrzebnie parni uc;e- 
ka.„ o tę książkę, ostatecznie, nie myślę zno 
wuż tak bardzo się dopominać!

N atom iast z tomu u twoi ów Szekspira nie 
chcę zrezygnować. Pan i doktora posiano wi­
łem codziennie ścigać p-seminymi upom nie­
niami.

W  jadłodajni zastanie uartkę: zwróć
Szekspira!

U narzeczonej zobaczy n» sfołe napis: 
zwróć Szekspira!

W  sodiowiami na torebce z ponjm .L_mi 
ję d ą  czerwone litery: zwróć Srekspiral

Mimo takich surowych reipresyj, mau 
wątpliwość, czy zwróci. Bo jak  kłoś się n- 
prze...

Smutni posiadacze uczciwie nabytych 
książek wciąż łam ią głowj nad zaoeszpie- 
czeuiem swego drukowanego dobytku.

Jedni z nich nak le ja ją  „ekslibrisy". Spo­
sób niepraktyczny! E kshnris moŁua ze­
drzeć, zam alować — i po paradzie...

Drudzy — pożyczają jedynie za pokw i­
tow aniam i i ptoim nym i zobowiązaniam i 
Zwrotu. F raszka takie zobowiązanie! w cza­
sach kiedy na wet weksle nie m ają znacze­
nia. .

I-m-i — u nU ają  ws*elki eh spotkań z ludź­
mi wykształconymi. Zadają się tylko i anal­
fabetam i. Chybiony pomysł. Analfabeci ieź 
lubią zbierać książki! A w  ogóie wiadomo 
Je najwięksi n.rwet miłośnicy książek o b  
chodzą się bez ezyłania ich.

N ajbardziej mi się ozdobo sposób, uży­
w any przez .pewnego lit w ata . Praktycznie, 
co praw da, nic me znaczy, ale „katuje mo­
raln ie delikwentów. Otóż liierał ów (n« 
wszelki wypadek!!!) pisze na każdej -w ojej 
książce:

„ Skrada iun a ze zbiorów  N N -“. Lector,

I (1UU-. Kkkkkłuź»iiiłłUtUłiłźi t i łtiUiU

W I L N O
t  I, Wilno w mowach Wielk. Marszalka 
1  II, Wilno * w rzędzie stolic Rzeczpos- 
ą  politei Poiskiej 
3 prace W acł. ó izb art-S tudn łcK iago  
ą wyd. 1936 — do nabycia wszędzie
TTTTyyrrTTTTyTyTm Tm TTTym Tłm m r Ott
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Występy Stanisławy Wysockiej
(99/HmS u  Ł ł o t  3t nlkgM€*9 kr media w 3 aktach — 5 obrazach hezo de la Roches; 

w przek idzie Rylskiej. Reżyseria St. Wysockiej, dekoracja K. i J. Golusów).
„Miła i i  a r inka  jet,. p rz e ró b k ą  _ n a tu ra l is tycznych ,  an i w bezm yślnym

lenistw ie oczeku jący  w szystkiego od 
reżysera . S tad ia  psychologiczne, n ie­
u s ta n n a  au to k o n tro la  ś ro d k ó w  eks­
p resji  (zm ienia jących  się z w iek iem  
i ew oiuc ją  osobowości), wreszcie ze 
społow ość w p ra c y  —  oto trzy g łów ­
ne b o d a j  w ytyczne  u p ra w y  ta len tu  
ak torsk iego .

Jeżeli zaś chodzi o s a m ą  ek sp re ­
sję, to w z n a n y m  dy lem acie  —  „p rze ­
żyw ać"  czy „p rz e d s ta w iać 1* —  zaj-

scem czuą  powieści „Roazina  W hiteo -  
akSÓw' , a  pow ieść  s am a  —  o d m ian ą  
k a n a d y jsk ą  „Sagi ro d u  Forsytów**. 
W iadom o, że p ie rw sza  fa lan g a  
■ w n n is t r a c j i  angie iskej, k tó ra  z 
czasem s tw o rz j ła  noblessę  N ow e­
go Swiata, ue sk łada ła  się z ludzi 
s łanych. W  now ych , tw ard y ch ,  
wai umeach walcząc z ludz'mi i p r z j -  
rv _ą wy kaza li  ci zdobyw cy i p ierw si 
o rgan iza to rzy  cno ly  su row e  i może 
n ieco dzikie, ale bądź  co b ądź  stano- 
J iącc k a p i ta ł  b io logiczny 1 m ora lny , 
z t to r c g o  cze rpa ły  p o tem  nas tępne  
poi.o ienia , w p a trzo n e  z czcią w wiszą 
ce po  obu s t ro n a c h  k o m in k a  p o r tre ty  
o nu te  legendą. Z resz tą  po tom kow ie  
ty m  gorliw iej ch lu b ią  się p rzodkam i, 
że „ ie  b a rd zo  by  mieli czym się ch lu ­
bie na  w łasny rachuneK. D aw ne n a ­
m iętności i cno ty  w o jenne  np. zw y ­
ro d n ia ły  w n am ię tnośc i  i um ie ję tn o ś­
ci k o m a rsk ie :  p an ie  z tego dom u  zdo­
b y w a ją  n a g ro a y  n a  w yśc .gach , a p a ­
nowie t ra c ą  m a ją tk i  n a  u t rzy m an ie  
sta jn i i na  „totka**.

O sta tn ią  z W h ite u a k só w  daw nego 
p o k ro ju  jes t  101-letnia b ab k a ,  s ta ra  
ty ra n k a ,  na k tó re j  śm ie rć  czeka ją  ci 
wszyscy —  m iern i,  g łupaw i i skłóce- 
J1 W y ro d k ie m  w „m iłe j  rodzince** 
(k tóra  j a k  w idzim y p rz y p o m in a  n ie ­
co „W alący  się d o m “ , z ta k im  hała- 
s< m ok rzyczany  p rzez  z iem iaństwo) 
jes t  m łody  F inch , w y ro s tek  zan ieabu  
ją c y  się w n a u k a c h  d la  u k o ch an e j  
m uzyki. Ale przec ie  „ ż a a en  i  W hiteo- 
a k só w “ nie b jd  m u z y k u se m  .. Chło­
p a k  je s t  n iez rozum iany ,  gnębiony  
p r z e ’ Złośliwych, n a ła m y w a n y  przez 
życzliw ych m u  cz łonków  rodz iny  
P rz  -padek sp raw ia , że ci dw oje  — 
ł  a^n d i chłopiec —  ja k b y  zauw aży ł1 
się na  nowo, po rozum ie li  się. S tara  

. ro m a n ty c z k a  chce w iazieć  w p rz y ­
szłym  artyście  p raw eg o  dziedzica ży­
w ych  sił ro au ,  w spóln ie  spędzane  n o ­
ce p rzy  winie i muzyce s ta ją  się ta 
je inn icą  tych  dw ojga , osładza jącą  sta 
ruszce  os ta tn ie  chwile. J a s n a  więc 
rzecz, iż m a ją ie k  „ B u n i“ p rz y p a d a  w 
k o ń cu  F inchow i, k u  fa ryzeuszow skie  
m u -burzeniu m iłe j  rodzinki.

Zapytać by ty lko  m ożna , czem u 
s.edząca na  p ien iąd zach  s ta ru c h a  nie 
P o trząsnę ła  w cześn ie j p ończochą  i nie 
j  a tw iła  chłopcu  u m iło w an y ch  stu- 
d ’ow m uzycznych  we w łaśc iw ym  cza­
jce Nie s taw ia jm y  je d n a k  py tań ,  bo 
ła tw o  zeb ra łoby  się ich  wiele, zwa- 

wszy, żc sz iuka  jes t  p rz e ró b k ą  z 
pow ie  ci i że ja k  zwykle  pyzy takiej 
p ro ced u rze  z bogatego  o b razu  życia 
pozosta ł  ty łku pew ien  schem atyczny
w y k raw ek ,  św iecący  n ied o m ó w ien ia ­
mi.

P rzer  >bk d o k o n a n o  dla jedne j  
r °  \  s ta re j  _ady —  i <jla t t j  rc>li, 
zna onucue in te rp re to w a n e j  przez 
S tan is ław ę W y so c k ą  w ar to  pó jść  do 
tea tru  na  P o h u lan ce  

W sp a n ia ła  lady  Adelina a k to rs tw a  
P o l s k i e g o - ,  k by  się c fe ia łó  nazw ać  

3 soc tą ,  gdyby obraz  sceniczny  na j  
s ta rsze j z W liUeoaksów nie  k łócił się 
r pe n ią  sił i św iadom ości tw órczej na 
s?ej a r ty s tk i  Z jakim  poczuc iem  rze- 
ez j wi< rości, n ap ięc iem  sz lachetnej 
am bicji  i k ry ty c z n ą  p as ją  potrafiło 
Vyysocka m ów ić  na  zeszłorocznym  
sijeździe ak to rs tw a  p o lsk ;ego! O jej 
P™ cy reżysersk ie j  i pedagogicznej 

■ ążą w s fe rach  te a t r a ln y c h  legendy.
owa a k to rk a  chce w ielkość sceny 

>clskiej b u d o w a ć  n a  ak to rze  i d la ­
tego w ym aga  od  ak to ra  wiele Stwier- 

za, że fa la  „neorealizmu** p rz y c h o ­
dząca  obecnie po okresie  p ro b  i ek s ­
p e ry m en tó w  może a k to ra  p rzy g o to ­
w anego wymieść w ysoko, ale nie mo 
Zc to kyć  a k to r  za tracony  w  g ie rka  ’i

m u je  W y so ck a  s tanow isko  trzeźw e i 
odrębne. To co było „przeżywaniem** 
wyrodziło  się w m a r tw y  na tu ra l izm , 
sp ływ ający  ek sp re s ją  w zalewie b a r ­
dzo „prawdziwych**, a szab lonow ych 
i nic o d an e j  w łaśn ie  po s tac i  nie m ó ­
w iących  szczególików i g ierek . „W  
reaiiźm ie , czy neorealiźm ie, jak go 
zaczęto te raz  nazyw ać , nie m o żn a  n i­
czym  oszukać , nie m ożna  udaw ać, 
t rzeba  być" .  Czyli —  przeżyw anie  
p raw dziw e, „od wewnątrz** (gdy ta m ­
te n a tu ra l is ty czn e  i o p a r te  na  „kon 
taktach** zew n ę trzn y ch  m o żn a  by  n a ­
zw ać raczej „w żyw an iem  się“ ) jako 
p roces w stępny , dos ta rcza jący  m a te ­
ria łu , k tóry  będzie p o tem  k o m p o n o ­
w any  w k re a c ję  a k to r s k ą  na zasadzie 
w yboru , ekonom ii  i p ros to ty ,  jak o  
hase ł  p o d s taw ow ych  este tyk i w sp ó ł­
czesnej.

A te raz  k o n te m p lu jm y  „Bunię*' 
St. W yspckie j .  W ejśc ie  s ta ruszk i  jest 
p rzygo tow ane  n ap o m k n ięc iam i o jej 
w ieku  i  zach o w an iem  się na  scenie, 
tak  że e fek t  jest  zbliżony do u k a z a ­
nia  się Szopena w „Lecie  w Nohant** 
W tacza  się n a  scenę w idm o n iem al 
cy trynow o  żółta p o m a rsz c z o n a  m a ­
seczka  w o ła jąca  o sw oje z ę b y . . S ta ­
ruszka  m a  szerokie  po le  do pop isu— 
okazać  ap e ty t  b lisk i żarłoczności,  ty 
ranizow ać, p ra w ić  sen tenc je  ludziom 
i papudze , w alić  laską, *zasypiać w 
pół słowa. P raw d a ,  co za „w span ia ła  
okazja** do roz toczen ia  okazałego 
w ach la rza  g ierek  i sposobików ?.. 
Hoho, ile tu  m ożliw ości —  od k a b a ­
re tu  do  kliniki...  Jest  czym  nasycić 
ambicję...

T y m czasem  s ta ra  lady w in te rp re  
tacji W ysock ie j  nie jest  an i trochę 
okazem  do oglądania . Przecie  w t^j

sztuce bez akcji ona właśnie jest akcją 
i to czuje każdy widz, że inaczej sztu 
ka idzie do śmierci „Buni * a inaczej 
potem. To też Wysocka prowadzi sztu 
kę, stwarza pozory akcji, jej etapy 
psychologiczne (zabawa kosztem ro­
dzinki, „rozpoznanie** Fincha. nocne 
rozrywki i edukacje, wreszcie ostat 
nia, patetyczna gra) dostarczają w i­
dzowi jedynej satysfakcji, że „coś się 
dzieje**. Ażeby tak Lyło, „nie mo­
żna niczym oszukać, nie można 
udawać, trzeba być“. T ° tez 
lady Adelina „jesl“, żywa, t zn. tyle 
tylko podrysowana w efektach zew­
nętrznych, ile trzeba dla zaspokoje­
nia poczucia realizmu, a cała nato­
miast zwrócona ku wewnątrz, tak, 
że każde jej przebudzenie się z drzem' 
ki istotnie daje coś widowisku Takie 
wspaniale przygotowuje Wysocka np. 
ten moment, kiedy zapyta młodego 
fanatjdca muzyki, skąd to wraca o 
tej porze, dając w tj^ch pTOStyeh „io- 
wnch każdemu do zrozumienia, że 
oto nawpół zdzieciniała już egot>rcz 
ka, w trosce o los tego wybranego 

.zaobjda się na jasne ogarnięcie 
w szystk ich  jego spraw, że nie obce 
jej są myśli jak to on się tam może 
po nocy prowadzić, że zdolna jesl 
kroki jego pokierować pewną jeszcze 
dłonią!

Druga rola zasługująca na uwagę, 
to trudna, zaplątana w nerwach i nie- 
wypierzonych porywach osobistość 
młodego muzyka. I tu już nastręcza 
się możność dwojakiej interpretacji 
— somnambulicznej i histerycznej —- 
jako że postać ta należy już do osku­
banych przy przeróbce. Grał ż inka 
ambitnie p. Woźniak, nie uzyskując 
jednak cz3rstości rysunku. Z pozosta­
łego tła, wykonanego najzupełniej 
poprawnie przez aktorów wilcnskicb 
z doangażowaną p. Stanisławską w y­
różnić należy bardzo pewnie przepro­
wadzoną postać Renny‘ego, którym  
właśnie ,,był“' p. Staszewski.

D ekoracje  w sugestyw nej tonacji 
b rązow ej t ra fn e  i p rzek o n y w u jące .  
W y ró żn ić  b y  m ożna  p o r t i e t  genera ła , 
wręcz z n a k o m ity  w stylu.

Jo ze f  Maśliński.

Zjazd muzeologów w Sandomierzu

W osfarnich dniach odbył się zjazd muzeologów w S a n d o m ie rz u .  Na zdjęciu -— 
girupa uczestników zjazau z prof. Koperę na czele, na tle zabytkowego ratusza*

Próby oświetlenia Wilna lampami 
iarowo-Jarzenlowymi

K o n ty n u u jąc  p ró b y  oświetlenia  
ulic lam p am i ża row o  - r tęc iow ym i, 
p ro m ien iu jący m i św iatło  o ko lorze  
zbliżonym  do  św ia tła  dziennego, 
e lek tro w n ia  m ie jsk a  za ins ta low ała  
o s ta tn io  szereg tak ich  la m p  na odc in ­
k u  ul. M ickiewicza pom iędzy  p lacem

WYCIECZKA
do GDYNI i n a  HEL

O d j a z d  z W.ina 1 sierpnia; p o wr ót  6 : ierpnia.

Specjalnym pociągiem z wagonem restauracyjnym 
i wagonem aannngiem.

Z a p i s y  w „ K U R J E R Z E  W I L E Ń S K I M "  
ul. Bisk. Bandurskiego nr 4, w ciągu całego dnia

U d z i a ł  2 9  z ł .  5 0  g r .

K ated ra ln y m  a ul. W ileńską .
W sp o m n ia n e  p róby  now oczesnego 

ośss ie t len i-. m ias ta  d o k o n y w a n e  są 
dzięki up rze jm ośc i  f i n u :  „Osram** i 
„Philips**, k tó re  do tego celu d o s ta r ­
czyły n a  pew ien cz£s, p ro d u k o w a n e  
w sw ych  zak ładach , la m p y  bezp ła t­
nie, p rz y  czym  n a  ulicy  W ileńsk ie j  
uży te  zostały  la m p j '  f-m y  „ O sra m "  
w o p ra w a c h  f-m y „ E lb e ry d " ,  zaś na 
ul. M ickiewicza —  la m p y  i o p raw y  
f m y  „P h il ip s" .

Je s t  rzeczą  n iezm iern ie  pożądaną , 
a b y  osoby in te resu jące  się Spraw ą r a ­
c jona lnego  i este tycznego oświetlenia  
naszego m ia s ta  zechciały  za wczasu 
dopók i t rw a ją  próby , wj-powiedzieć 
n a  pow yższy  te m a t  swoje uwagi, k tó ­
re w przyszłości m ogą posłużyć  e lek­
trow ni do ew entua lnego  jeszcze traf-  
uiejszego rozw iązan ia  
kw estii  oświetleniowej w W ilnie.

technicznego

B R U S K IE N IK I
i".i> - r  N A ;  N I E M N E M  .o .-y  sezon  

S O L A N K A  O O  P I C f / l

KĄPIELE 1 0 L A N K O W E  
B O R O W I N O W E  
KWA S0 W Ę 6 L0 WE 
T  L E K O W E  
P I A N K O W E

ELEKTRO - i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I U M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT .
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N i A  S Ł O Ń C A ,  
P O W I E T R Z A  i RU C HU .  K Ą P I E L E  K A S K A D O W E ,
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A .

Sezon trwa od 15 maja dc 1 października.
Informacje: Dyrekcja Zakładu i Komuja Zdrojowa w Druskiunikakh, Związek Uzdro- 
wlsk Polskich w Warszawie oraz wszystkie placówki „Orbisu* w kraju za granicą

Występy artystów opery 
warszawskiej

„ B B a B B t t a "
Opera w 4 aktach St- Moniuszki.
Bohaterem  wieczoru niewątpliwie był 

Gołębiowski, głos brzmiał mu potężnie, 
artystycznie zdoDywał się na g łę b ię  wy­
razu, „Szumią jod ły" musiał bisować. Po­
w odzenie dzielił z Mossakowskim 
i W ragą. a

Zespoły m ęskie należały d o  najpięk­
niejszych m om entów  opery —  nie tytko 
ładnie brzmiały wokalnie, lecz miały poza 
fym dużo zacięcia, fem pelam entu —  i wła 
ściw ego stylu. M ossOkowskI znajduje się 
w pełnym  swym rozkw.cie i w doskonałe, 
formie. Miękkość temfcru basa W ragi na­
leży d o  rzadkości wśród tego  rodzaju g ło  
sów. Nie można nie podkreślić jeszcze 
raz wielkiej rutyny i umiejętności (zasłu­
gującej chwilami na miano praw dziw ego 
anyzmu) p. Plaśówny. Naijlepiei udał się 
jej (wokalnie i dramatycznie) akj ostatni. 
Czystość intonacji również robiła tu ar­
tystce najmniej niespodzianek.

Lena W ajnówna śpiew ała Zofię. Jesł 
-muzykalna o b / ta  ze sceną; zrobiła więc 
ze swojej Zofii —  w granicach możliwości 
własnych 1 roli —  co m ogła.

Chóry, zajmujące w „Halce" poczesne 
miejsce, narówni z głów nym ’ partiami so­
lowymi, przygotow ane były na ogó ł 
doDrze. Katastrofalnie jednak się spisały 
w akcie ostatnim (śpiew za sceną z o rga­
nami), Kiedy to  ciężkie jęki i porykiwania 
fisharmoniom (co to było? Kto ło b y ł7) 
oraz detonow anie zespołu wywołały 
szczerą a usprawiedliwioną w esołość au­
dyt orium.

Przedstaw ierre  znaczn e opóżnjono— 
zdaje się, że z pow odu improwizowanej’ 
próby „baletu", na skreśleniu k tórego ca­
łość jedynie m ogłaby  zyskać: był wy­
raźnie sklecony na poczekaniu i siał na 
poziom ie słabego  występu

Orkiestra pod  batutą p Rubinsztejna 
—  sprawna, rytrr iczna, ale tym  razem wy. 
jątkowo giośna.

S W.-K

Rostowie I senatorowie 
w Augustowie

W czo ra j  w  A ugustowie baw iła  w y­
c ieczka posłów  i senatorów 1 w liczbie 
40 osób z m arsza łk iem  P ry s to rem  na 
czele

Posłow ie  i sena to row ie  zaznajom ili  
się z życiem  g o spodarczym  i k u l tu ­
r a ln y m  zw iedzanych  te renów .

Do Silna przybyto io s a  ministra 
spraw lagranieinycli Litwy
Do WHna przybyła żon? ministra 

SDraw zagranicznych Litwy p. Łozarajfi- 
sowa.

Minisirowa Łozorajfisowa przybyła w 
odw iedźm y d o  swych krewnych, zar ,e* 
szkałych w Wilnie.

K a p u j ą c  czekoladą  
m leczną iub deser& w ą *

A  TEŁB
firmy A. PIASECKf S. A.
znajdzie konsum ent w każdej tablicz­
ce kartkę z objaśnieniem jak może 

otrzymać powieść
F.A.Osseiidowskiego .Pierśoień z krwawnikiem'

Ciężkie poranienie 
k H  n e r k i

z powodu konkurencji m ędzy 
gośćmi

W  .restau-acji przy ul. Szopena 2 wynikła 
zajście, które poniekąd charakteryzuje ciężki 
los miońych kelnerek, pracujących w lego 
ri dzaju zakładach. Pomiędzy dwiema gru 
painl gości wynikłe zajście na tle... konku­
rencji o uslugf 2C letniej kelnerki Ireny 
Szalranowtczówny. Ponieważ keinerk a wy 
raźnie faworyzowała jedną „kompanie", 
unikając drugiej. Jeden z gości, Flor lore 
fiejew (Rjdza Śmlgłęgu 42) zaczął strzelał 
na wiwat przez okno, a następnie ciężko 
porani, kelnerkę, którą przewieziono w sta­
nie poważnym do szpitala Św. Jakuba, (c)

Otwarcie Ajencji Celnej PKP 
na st. Lantfwarów

Z dniem. 1 lipca b r .  o tw a r to  na  st 
L a n d w a rń w  A jencję Celną P K P  przy  
Urzędzie Celnym. Do z ak re su  dz ia ła ­
n ia  n o w o o tw ar te j  a jenc ji  w chodzą  
nas tępu jące  czynności:

1) za ła tw ian ia  na  zlecenia o d b io r­
ców1 fo rm alnośc i  celnych, p o łączo ­
nych  z o d p ra w ą  ce lną  przesy łek  w 
przyw ozie  i wywozie;

2) za ła tw ian ie  fo rm alnośc i  a k c y ­
zowych. p o d Qtko w jTch, sanitarno-­
w e te ry n a ry jn y ch  i fo rm alnośc i  i n ­
nych w ładz ad m in is t racy jn y ch ;

3) p rzeeksped iow yw an ie  n a  st 
L a n d w a ró w  przesy łek  w  k o m u n ik a ­
cji pom iędzy  L itw ą  a s tac jam i kolei 
po łożonych  poza  P o lsk ą  i odw ro tn ie  
w p rz y p a d k a c h  ad re so w an ia  p rzesy ­
łek n a  im ię  Ajencji Celnej P K P ;

4) w y k o n y w an ie  w m agazyn ie  i 
r a  teren ie  ko le jow o-ce in 3Tm  wszelkich

robó t f izycznych, po łączonych  z ma- 
gazj-now aniem  i rew iz ją  celną  to w a­
rów;

5) w ystępow anie  do w łaściw ych 
w ładz i u rzęd ó w  z wszelkiego ro d za ­
ju  o dw ołan iam i,  sprzec iw am i lub za­
ża len iam i pozosta jąc jon i  w  związku 
z d o k o n y w a n ą  o d p ra w ą  celną  p rzy ­
wożonych  lu b  w yw ożonych  za g ran i­
cę przesyłek .

W  s to su n k u  do k lien tów , ko rzys ta  
jących  z usług Ajencji Celnej PKP, 
A jencja  g w a ra n tu je  zachow an ie  ta ­
jem n icy  h a n d lo w e j  w sp ra w a c h  jej 
p ow ierzonych , strzeże in te resów  klien 
teli oraz  udziela  wszelk ich  w yczerpu­
jących in fo rm a c y j  w sp raw ach  do ty ­
czących  p o s tępow an ia  celnego, stoso­
w an ia  przep isów  ko le jow ych  i 1 
nych  oraz  taryf.

Cel-

Co będzie z budynkiem testru Letniego 
w Bernardynce?

Dziś w e wtorek odbędz ie  się kolejne 
posiedzenie Prezydium Zarzadu M iejskie­
go. Na posiedzeniu tym m in. będz ie  ro i 
pałiyw ana sprawa budynku Teatru Letnie­
go  w ogrodzie po-Bern adyńskim. Jak wia-

Hrkari nad kranam i
Przeszedł nad Oranami (p. w.-trocki) silny 
orkan wraz z gradem wielkości truskawek, 
wyrząJzając znaczne szkody. Zerwanych 
zostało kilka dachów z budynków pry­
watnych i kotejowych. Szereg drzew

przydrożnych zesłało powyrywanych z ko 
rżeniami lub połamanych 1 strzaskanych 
Linia telefoniczna przez pewien czas była 
nieczynna.

dom o w ładze miejskie w swoim czasie 
uchwaliły budynek ten  znieść ze względu 
na ło, i e  nie raadaje się już prawie do  re­
m ontu. Dyrekcja Teatru M iejskiego na Po- 
nulance aipclowaia jednak d o  M agistratu 
o nie znoszenie tego budynku i o udzie­
lenie zezw ołen'? na odb /w en ia  fam przed 
stawień w sezonie lełnim.

CRACISłA dużaffzercfcolfrtna
sprzedaje się. — Wilno, Stalowa 3
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K R O
Dziś: Antoniego Zakkar'a 
Jutro: Dominiki P. M.

Wschód słońca — g. 2 m. 52 
Zachód słońca — g. 7 m. 54

N O W O G R Ó D Z K A

—  Z eb ran ie  O. Z. N. W  ub p iątek  
odbyło  się w N o w o gródku  zebran ie  
p re z y d iu m  OZN i p rzew o d n iczący ch  
obw odów  pow ia to w y ch .  Na zeb ran iu  
tym  om ów iono  p ro g ra m  prac .

Udział w zeb ran iu  wzięli: mec.
P a w lu ć  S tefan , inż. T rzec iak  Jan ,  po- 
4>eł Z a d u rsk i  Józef  i K ostrow ick i  An­
drzej,  poza  ty m  prezesi obwodów1: d r  
F iu to  M arian  z B aranow icz , K uzjan  
K azim ierz  z L idy, inż. Boguszewski 
■Wacław z Nieświeża, inż. L e j tn e k e r  
E d w a rd  z N ow ogródka , Godlewski 
Jó ze f  ze S łonim a, R oztw orow sk i A n ­
drze j  ze Szczuczyna, K rupsk i  Czes­
ław  ze S to łpców  i Szwed S tan is ław  z 
W ołożyna .

—  Trzeba zniwelować dojazd na stację 
w Nowojelni. Karygodnym jest po  prostu 
fakt, Łe d o jazd  do  sfacj; w Mowojelni jest 
pefen  wyoci, po  których autobus zjeżdża 
jęcy z szosy skacze jak piłka, rzucajęc 
pasażetarr.i na wszystkie seony.

—  ZAGADKOWY ZGON. 1 lipca po 
południu, zgiosił się do leśniczówki w Li- 
łów ce 25-lefnl wieśniak, syn Bazylego 
Fursy z  W ielkiego Pola, gm. wsieiubskiej, 
pow nowogródzkiego I zatelefonował do  
poster. P. P. w e Wsielublu, że ojciec je­
go wracając z nim z kiermaszu, gdzie 
obaj sobie podpili, zmarł nagłą śmiercią. 
Podobno na ciele zmarłego znaleziono 
jakieś rany, ale syn zmarłego dowodzi, że 
ojciec bęaąc pijany, sam się potłukł.

Dr J. Sz*pi7o
powrócił

Nowogródek, zaułek Grodzieński 3, teł. ?-77.
Godz. przyjęć od 11— 13 i od 15—19.

L I 0  Z K A

—  W y c ię c ia  z Liay na Świteź. O d ­
dział Związku Oficerów Rezerw / w Lidzie 
organizuje towarzyską wycieczkę k raj­
oznawczą z Lidy nad Swifei. W yjazd au­
tobusem  w dniu 10 lipca b r. (niedziela)
0 goaz . 6 rano, powróf wieczorem. Koszt 
przejazdu w orne strony wynosi 3 zt 60 
gr, Zapiły  przyjm uje i szczegółow ych 'n- 
formacyj u d r :ela ref. Eugeniusz Orłowski 
W Starostwie.

—  Ziemia lidzka posiada poważne bo 
g actwa naturalne. Dr inż. A leksander N e . 
wi&sfiii z ramienia Instytutu G eo logiczne­
go  p rzep row adzJ na terenie pow. lidz- 
kiego i sąsiednich, szczeqółow e badania 
geo logiczne i stw ierdził, ze obszar lidzki 
posiada znaczne bogactw a naturalne w 
p o s 'a c i. torfu, z którego można w y d a ­
rzać, nawozy sztuczne, m ateriały o p a lo ­
we, benzynę i p rąa  świetlny

—  Usprawnienie komunikacji autobu­
sowej Lida— Wilno. Z drrem 1 bm. zo­
stała częśc.owo usprawniona komunikacja 
autobusow a na linii Szczuczyn— Lida—
■Wiłno. Usprawnienie to po lega na skró­
ceniu czasu jazdy ze Szczuczyna d o  Lidy
1 z Lidy do W ;lna o p ó ł godziny. M iano­
wicie: aufoous, który wychodził przedtem  
zo Szczuczyna o yodz 7 rano obecnie

jzgwawsi

Jerzy Mariusz Taylor

Czciciele Wotana
Rozdział I.

Ślady na śniegu.

T a n i  zegar  śc ienny  o b la szan e j  ta rczy , z k tó re j  
czas rd za  s ta r ły  doszczętn ie  w szystk ie  cyfry , w ybił 
o c h ry p ły m  g łosem  godzinę  s ió d m ą a Gołąbowa p o r u ­
szy ła  sie n iespoko jn ie  n a  sw ym  p rz y su n ię ty m  do k u ­
c hn i  s to łku.

—  Już  przeszło  godzinę  je j  nie m a  —  m ru k n ę ła  
s am a  do  siebie o c :e ra jąc  w ie rzch em  dłoni pot z czoła, 
bo  w k u ch n i  by ło  gorąco. —  Co ona  m oże rob ić  tam  
tak  d ługo?

O garnę ły  ją nagle w y rzu ty  sum ien ia ,  że pozw oli­
ła s ios trzen icy  w yjść do lasu. Ba! Żeby tjLko p o zw o ­
liła. A nka  w cale  nie m ia ła  och o ty  w ychodzić  a ona  
w ypch ła  ją  w p ro s t  na d w ó r  w tę śnieżycę w obaWie, 
że księżn ie  m oże p rzy jść  do głowy fa n ta z ja  n a z a ju t rz  
skoro  świt p rze jech ać  się k o n n o  po  p a rk u  i że ją, 
j a k o  gajow ą, a więc o dpow iedz ia lną  za n a d z ó r  n ad  
zw ierzyną, sp o tk a  n ag an a ,  bo sa rn ie  p aśn ik i  były  
p rzecież  puste. D la tego  n as taw ała ,  aby  dziew czyna  po 
szła je  napełn ić . Rozłościła się naw et, że A nna nie 
dość sp ra w n ie  n ap y ch a ła  w orek se rad e lą  i żołę­
dziam i.

Ogień b uzow ał wesoło w k u c h e n n y m  p iecu  ze sta 
rośw ieck im  okapem . P oprzez  szczeliny m iedzy f a je r ­
k a m i w y m y k a ły  się na p o g rążo n ą  w m ro k u  izbę 
św ietlane  sm ugi, p e łz a ją c  po  śc ian ach  i suficie. N ie

wychodzi 7 m. 15, z Lidy do Wilna, tenże 
sam autobus odchodził przed tym o godz. 
8 m. 30, obecnie zaś odchodzi o godz, 9, 

Przyjazd zaś do  W ilna pozostał nie­
zmieniony, czyli czas przejazdu z Lidy d o  
Wilna zoslat skrócony o pól godziny.

—  Teraz będzie lepiej Rokrocznie 
pow staje w Lidzie kilkadziesiąt dom ów  
murowanych. Ponieważ budow a tych d o ­
mów iak i rozmiary nie ustępują w niczym 
gmachom siaw ian/m  w dużych miastach, 
Zarząd m. Lidy na podstaw ie ustawy b u ­
dow lanej znowelizowanej w dniu 14 lioca 
1936 r. (arf. 410 p. 6), przy wydawaniu 
zezwoleń na budow ę nowych dom ów  mu. 
rowanych zaczął obciążać właścicieli obo  
wiązkiem instalowania w now o budow a­
nych dom ach specjalnych szafek oocztó- 
wych, służących d o  korespondencji dla 
lokatorów  w danym dom u zamieszkałych. 
Szafki fe umieszczane będą na p a rte rze  
klatki schodow ej domu, przy czym ilość 
skrytek odpow iadać b ęd z ie  liczbie mie­
szkań. każda skrytka przeznaczone, dla 
jed n eg o  lokatora. Budowa szafek jest p o ­
myślana w ten sposób, że umożliwia d o ­
stęp tylko listonoszom i osobom  posiada­
jącym klucze do  swych skrytek. Skrytka 
w szafce oznaczona jest numerem o d p o ­
wiadającym numerowi mieszkania loka­
tora.

Listonosz więc, zamiast b iegać po 
schodach do  poszczególnych mieszkań, 
b ę d iie  miał jederi klucz g łó //ny  do szafki, 
w kforej rozłoży K orespondencję ad reso­
wą na dany dom. Instalacja teg o  rodzaju 
szafek stanowić będz ie  niewątpliwie znacz 
ne udogodn ien ie  zarówno mieszkańcom, 
adresatom , jaik I samym doręczycielom . 
W  chwili. obecnej doręczanie korespor 
deocji w Lidzie odbyw a się dwa razy 
dziennie. Poczta ranna doręczana jest 
p rzed  g. 9 z pominięciem więc biur i skle 
pów, które jeszcze są zamknięte. Zdarza 
się n iejednokrotnie, że listonosz zastaje 
adresata jeszcze śp iącego  i traci cenny 
czas na wyczekiwanie, aż mu raczą o tw o­
rzyć drzwi. Często też bywa, że listonosz 
chodząc kilkakrotnie nie zastaje ad resata  
w dom u j listy zosiawia u sąsiada lub na 
schodach, w skutek czego  zachodzą wy­
padki zagubienia korespondencji.

Tego rodzaju niedom agania zostaną 
usunięte z chwilą zainstalowania w do  
mach wspomnianych szafek listowych, kić 
re z jednej strony uśpi awnią ruch poczto­
wy, formę doręczania z drugiej zaś za­
gwarantują o każdej porze doręczonej 
korespondencji całkow ite bezp ieczeńst­
wo Odciąży to  fakże przeładow anie listo­
noszy, którzy dziś pracują w Lidzie po  12 
godzin bez obiadu i wytchnienia.

—  BURZA ZATARASOWAŁA SZOSĘ. 
2 bm. w pobliżu W eienowa przeszła silna 
wichura, która poczyniła dużo szkód I po. 
wywracała wiele drzew przydrożnych 
Jedna z dużych brzóz została wywrócona 
na szosę całą swą długością zatarasowała 
całkowicie przejazd, czyniąc przeszkody 
w komunikacji.

B A R A N O W I C K A
—  Protesty o unieważnienie wyborów 

do Rady Miejskie] zostały odrzucone.
Z łożone w swoim czasie proiesty  p-zez 
żydów  i blok socjaf.styczny w spraw.e 
unieważnienia wyborów d o  Rady M iej­
skiej, zostały odrzucone. Przeto należy 
oczekiwać już w najbliższym czasie zwo 
łania nowej Rady Miejskiej przez Zarząd 
M « ta  do  rozpatrzenia różnych sp:aw  bie 
żących.

—  Pociąg popularny do Warszawy.

Bagna wysychają na Polesiu
Katastrofalny stan Komunikatli wodnej

Już od  trzech lat stan w ody w rzekach 
poleskich spada do n ienotów anego do 
tychczas poziom 1!. Poleszucy mówią, że 
bolszewicy usunęli istniejącą w okol.cach 
Mozyna przeszkodę dla odpływ u w ód, w 
postaci zwężenia koryta Prypeci, by w ten 
sposób unieruchomić stacjonowaną w Piń 
sku polską flotyllę rzeczną. Czy jest coś 
z praw dy w  tej pogłosce, —  sądzić trud­
no, natomiast możliwości komunikacyjne 
Polesia, szczególnie jego  wschodniej po- 
faci, spadają wraz z poziom em  wody.

Jest rzeczą ogólnie znaną, że  tran­
sport w odny jest znacznie tańszy od ko­
le jow ego Poza tym sieć kolejowa na Po­
lesiu pozostawia ogrom ne obszary po  
za zasięgiem  swych możliwości p rzew ozo­
wych i komunikacyjnych.

Miejscowości po łożone nawet przy 
istniejących liniach wąskotorowych, jak 
felechany lub Kuchocka W ola (szczegól­
nie ta ostatnia) mają tak skomplikowane 
i d rogie po łączenie z Pińskiem, że p o d ­
róż koleją dla przeciętnego Poluszoka 
przekracza jego  możNwości m aterialne.

Już w bieżącym sezonie letnim zostały 
unieruchomione linie dotychczas stale ob­
sługiwane przez Darosta-fki: —  PińsK—Te- 

's tF1

W  ostatnim czasie w związku z założe­
niem w Baranowiczach Biura Podróży 
„O rbis" wzmógł się znacznie ruch turys­
tyczny. W  dniu 29 Czerwca została zorga­
nizowana masowa wy-ieczka d o  W ilna na 
kiermasz Sw. Piotra i Pawła, obecnie zaś 
znów organizuje się nowa wycieczka p o ­
ciągiem popularnym  do  W arszawy. Kosz! 
uczestnictwa w wycieczce do  W arszawy 
wyniesie około  14 zt. W ycieczka Wymazy 
dnia 30 lipca br., zapisy przez cały czas 
b ędz ie  przyjm owało biuro „O rbis" przy 
ul. Ułańskiej 11.

—  AUTOBUS ZDERZYŁ SIĘ Z DO­
ROŻKĄ. Przy zbiegu ulic Szeptyckiego  
I Narutowicza autobus osobowy, laąey ze 
Słonima, zderzył się. z dorożką Rusaka 
Eliasza.

—  Pioruny wyrządzają coraz większe 
szkody. W  ostatnich dniach w związku 
z niebywałymi upaiami w okolicach m. 
Baranowicz raz po raz burze z piorunami 
w zr.ecają liczne pożary. O to cała s e ra  
w ypadków : we wsi Szczęsnowicze, gm. 
lachowick:ej uderzył piorun w stodofę 
Miskówny Anny, która się ^paliła d o ­
szczętnie, straty wynoszą 800 zł.

W e wsi Pierekresie od uderzen ia Dio 
runa spaliła się stodo ta Książkowej Wiery, 
wart. 2.000 zł.

W e wsi W odziac no, gm. lachowiokiej, 
od  uderzen ia pioruna spalił się dom  mie 
szkalny i chlew W łodzim ierza Nowika, 
wart. 500 zt.

W e wsi Borowce, gm. Nowa Mysz spa 
lit się chlew Konstantego Grycowa, wari. 
450 zł; w os. Guci-n gm. W olna piorun 
spalił dom mieszkalny, chlew i drzew o 
z rozebranej stodoły, wart. 5000 zł, na'e- 
żące do  Zuja Józefa; we wsi Juszkiewicze 
tej samej gminy zapaliła się stodoła Szy- 
mańca A ntoniego i ogień przerzucił się 
na budynki sąsiednie. Strawił 4 dom y 
z chlewami i komorami na ogólną kwotę 
18,600 zt; we ws: Litwa, gm. Darewo spa 
lita się stcdoia , wart. 300 zł itd.

—  UPAŁ 40° C. W ostatnich dniach 
w okolicach miasta Baranowicz panują nie

N a powszechnych i  stałych  
świadczeniach oprzeć trzeba 
rozbudowę F loty  H 5 ,ennej !

leciiany, PińAc— Lubieszów i Pińsk— Sień- 
czyce. Przerwane została równ eż komu­
nikacja z Łuckiem. N aw et na odcinku 
Pińsk— Stare Roni parostatki kursują z tru 
dem  i znacznym spóźnieniem , co stawia 
pod  znakiem zapytania dalsze obsługiw a­
nie tej linii.

W  związku z tym ODSzary ciążące d o ­
tychczas ku Pińskowi, jaikc naturalnemu 
centrum  gospodarczem u i aJm inislracyj 
nemu stają przed koniecznością szukanie 
innych centrów  zaopatrywan a.

Przemysł żeglugow y zamiera i tabor 
rzeczny staje się cmentarzyskiem nieuży- 
tecznyon wralków przycumowanych u brze 
gów  Piny.

Z agadnienie komunikacji na Polesiu, 
o p arte  dofychcz.V> o istniejącą sieć w od­
ną, staje się palącym  i tylko natychm iasto­
wa lagulacja (częściowo bodaj) głównych 
arterii wodnych m oże uchronię olbrzym ie 
obszary od  klęski bezdroży i posuchy.

Jeszcze bow iem  parę  lał, a na miej­
scu m oczarów i łąk pow staną wydmy lot­
nych piaiskow, zabierając rolników tu te j­
szemu i tak nadto skromne tereny użyt­
kowe

Set.

bywałe upały, temperatura docnodzRa 
do 40" C. Tu i ówdzie zanotowane są wy­
padki choroby od porażenia słonecznego.

N I E B I E S K A
—  POŻARY OD PIORUNA. Wskutek 

uderzenie pioruna spłonęły doszczętnie 
zabudowania gospodarcze we wsi Nowy- 
Snów w pow. nfefwiesklm na szkodę 
Wróulcwicza Aleksandra.

—  OBLAŁA KWASEM SIARCZANYM 
OJCA. Katarzyna Czajko, mieszkanka 
Kiecka w pow. nieśwleskim w wyniku nie­
porozumień rodzinnych oblata kwasem 
slarczanym w łasnego ojca- Michał Czajko 
doznał poparzenia całej głow y oraz ląk 
I w słanie ciężkim oaw iezlono go  do  
szpitala.

—  KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
MIĘDZY NIEŚWIEŻEM I STOŁPCAMI. Od 
dnia 1 lipca br. uruchomione została 
sfała komunikacja autobusowa między 
Nieświeżem I Słołpcaml, Samochody no­
wo kursują na tej linii dwa razy na dobę.

S T O Ł P E C K a

—  Posiedzenie Rady Powiatowej. Pod
przewodnictwem  starosty pow iatow ego 
W acław a Kowalskiego, w obecności na­
czelników wtadz r.iezespolonych, odby ło  
się posiedzenie Rady Powiatowej. Tema­
tem obrad  były: spraw ozdanie z wykona 
nia budżetu  za rók 1937/38, dodatkow y 
budżet na rok 1938/39, uchwalenie regu­
laminów przychodni weteryn., funduszu 
s typendia lneao , ośrodków  zdiowla, leka­
rzy rejonowych oraz różne sprawy gosp o ­
darcze.

Spraw ozdanie z wykonania budżetu  
za rok 1937/38 w ykazało nadv,yżkę 30.614 
zł 24 gr., która to nadwyżka obrócona zo ­
stała na cele budow y szkół i budow y 
dróg.

W  przerwie posiedzenia Rady Pow ia­
towej, policja miejscowa zadem onstrow a­
ła nowczesne musztrę, która spotkała się 
z uznaniem członków Rady Powiatowej. 
Na zakończenie złożyli spraw ozdanie na­
czelnicy w iadz urzędów niezespolonych.

Na tym o godz. 18 posiedzenie zakoń­
czono.

—  Wystawa samodziałów w Wlska- 
czach. Staraniem Koła G ospodyń W iej­
skich w W iskaczach gminy mirskiej, od 
była się wystawa sam odziałów. W ystawę 
zaszczycił swą obecnością starosta p o ­
wiatowy W . Kowalski. Prace pokazow e 
na wystawie, wykazały dość  wysoki po ­
ziom tkactw a w iejskiego. N iektóre samo­
działy, jak dyw any, koce, obrusy lniane 
zasług jją  na specjalne wyróżnienie.

Podkreślić łrzeba sumienną p racę  in­
struktorki Lew;cki©j,

POLESKA
—  UTONĄŁ 7ASTĘPCA KIEROWNIKA 

WYDZIAŁU ŚLEDCZEGO. Podczas prze­
prawy kajakiem przez Plnę, wpadł do 
wody I utonął z-ca kierownika miejsco­
w ego wydziału ś ied c ieg o  sł. przodownik 
K. Szymborski.

Godną podkreślenia jest okoliczność, 
że katastrofa miała miejsce na oczach 
przepływającej flotylli motorówek, zuioga 
których nie pośpieszyła z pomocą toną­
cemu. Zwłoki wydobyto po ctwóch g o ­
dzinach.

ś. p. Szymborski osierocił żonę 
1 dzieci.-

P o l k i  p r z y  p r ? c y  w  w i n n i c a c h  f r a n c u s k i c h

W  wielkich winnicach w G ebviller (Górna Alzacja) p-acuje w iele kob e t, wśród 
których przeważaja żony i córki górników polskich. Z djęc.e —  przedstaw ia grupę 

kobiet polskicn, zajętych obcinaniem  pędów  winorośli.

wielka k u c h e n k a  u s t ro n n e j  ga jów ki by ła  p rzy tu lna ,  
p e łna  ciepła  i ciszy, p rz e ry w a n e j  jedyn ie  m ia row ym  
c y k an iem  zegara  i n ie z m o rd o w a n y m  ćw ie rkan iem  
świerszcza, co n a  jesieni jeszcze p rz y w ęd ro w a ł  tu  na 
z im ow isko  i an i  sposób  było  w ypędzić  go ze szpark i 
za piecem.

Za to n a  dw orze  srożyła  się w ichura ,  w yła  w ko ­
m inie, trzęsła s ta ry m , p o b itym  gon tem  d ach em  m a łe ­
go dom k u , c iskała  w o k n a  g ru d k a m i lepkiego wilgot­
nego śniegu, szalała  w śró d  gęstw iny  leśnej, łam i je z 
t rzask iem  gałęzie i całe krzew y.

—  Co za czas! Go za czas! —  szepta ła  Gołąbkow a 
p rzechy la jąc  się nieco, aby przez o tw ar te  drzw i za j­
rzeć do d rug ie j  izby, k tó r a  służyła  za sypialnię, a od 
b iedy  i za k an ce la r ię  gajów ki. S ta ły  tam  dw a  usłane  
w ysoko łóżka —  G ołąbkow ej i Ank;, a pod  oknem  
stó ł z księgą. G ołąbkow a p rzy jm o w a ła  w tej izbie go- 
SDodarzy, k iedy  zgłaszali się po zakup  suszu z lasu, 
Anka zaś zap isyw ała  w księdze  sp rzed an e  ilości i w y­
daw ała  kw ity .

P o d ry w a ło  ją , a b y  w yjrzeć  p rzez  ta m to  okno, 
w sta ła  więc, ale z t ru d n o śc ią  i c iężk im  s tękan iem , bó  
t rap ił  ją  reu m a ty zm . Toż m ia ło  się już  na  p ię tnas ty  
rok  od śm ierc i m ęża, p o  k tó ry m  dzięki dobroci ks ięż­
ny, a k u  n ie m a łe m u  podziw ow i służby dw orsk ie j  
i w szystkich  w łościan  okolicznych , objęła  sam odzie l­
nie u rz ą d  gajow ego w  T e re s in k u ,  Długie te la ta  u p ły ­
nęły je j  na  dog lądan iu  zw ierzyny, na t rop ien iu  k łu ­
sow ników  i złnri-rtółów łeśnyeh nn czu invcb  ol '"ho- 
d a c h  nocnych . P ra c o w a ła  n iegorzej od męża. Wie- 
d z i r ła  o tvm  M ów iono przecie  w okolicy, że w Te- 
re s in k u  b a b a  p i lnu je  la su  lepiej niż gdzie ind  zł ej 
chłoń i że d la tego  do  T e re s in k a  nie k w a p ią  się zło- 
Izieje

Oj te lata! D ały  się je j  we znaki. S tęknę ła  jesz­
cze raz  boleśnie, o p ie ra jąc  się o ram ę  okna . Nie zo­
baczyła  nic oprócz  śnieżnej zamieci, usłysza ła  za to 
sk rzypnięcie  d rzw i w sionce i odgłos ten  podz ia ła ł  na  
nią ja k  p rą d  e lek tryczny . Od ra z u  zap o m n ia ła  o r e u ­
m atyzm ie  i o b rzem ien iu  c iężkich  lat, b o  w sionce 
rozległo się zn a jo m e  ob ijan ie  o p ró g  zaśnieżonego 
obuw ia

\n k a  wróciła!
S te rane  nogi w m g n ien iu  o k a  o d zyska ły  d aw n ą  

sprężystość  i G ołąbkow a p o m k n ę ła  żw aw o do kuchn i.  
O dryg łow ała  sp raw n ie  d rzw i zam k n ię te  na  g rubą , że­
lazną  zasuw ę i co fnęła  się trochę , bo w s a m ą  tw arz  
b u c h n ą ł  jej w ilgotny zam róz.

—  No, chw a ła  Bogu, że jesteś nareszcie  —  za- 
gde ra ła  wesoło —  Chodźże, chodź! D am  ci za raz  go­
rącej kaw :v

P o m im o  te j  zachę ty  dziew czyna  nie kw ap iła  się 
z wejściem, i nie znoszącą  sprzeciw u, a rb i t r a ln ą  k o ­
b ietę  o g a rn ą ł  gniew, w k tó ry m  rozp łyną ł  się bez śla­
du  chw ilow y sen tym en t.  R uchem  szorstk im , n .em ał 
b ru ta ln y m , pochw yciła  Ankę za ręk ę  i w ciągnęła  do 
kuchn i,  z a trza sk u jąc  za n ią  drzwi.

—  Co za n iezguła  z ciebie —  b u rk n ę ła  ostro. — 
Ciepło z izby ucieka , a ona  stoi i czeka  nie wiedzieć 
na co. No. zdejm źe k o ż u c h  —  k o m e n d e ro w a ła .  —- 
Kto cię b ęd z1-' dog lądał ja k  się zaziębisz.

A nka  s t r . i  n ada l  n iep o ru szo n a  i to  zas tanow iło  
w reszcie rozgn iew aną , n iec ie rp liw ą  kobietę . Spo jrza­
ła  zezem na  dziew czynę i naw e t  w tym  p ó ł  mrokU 
spostrzegła , że tw arz  je j  jest ba rd zo  b lada , a wargi 
d rżą  dziwnie.

(D. c. n.)
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PosW zenie Wojewódzkiej Komisji Ziemskiej
W dniu 1 VII rb. pod  przewodnictw em  

naczeinika W ydziału Rolnictwa i Reform 
Rolnych Urzędu W ojew ódzkiego W ileń­
skiego —  Taaeusza i.em oytela odby ło  się 
posiedzenie W ojew ódzkiej Komisji Ziem­
skiej, na którym były rozpoznane nastę­
pujące sp, awy:

1) O dw ołania od orzeczeń starostów  
powiatowych zatwierdzających projekty 
ocalenia wsi: Warniszki, zaśc. N adbereże, 
wsi W ołkowszczyzna i z-ku Koncypole, 
wsi i folw Trybuchy, pow. brasław skiego, 
m-ka Szarkowszczyzna-Nowa, wsi Dziech- 
ciewcyki, pow diiśn ieńskiego, wsi Cho- 
ciły, wsi RymJ.i, pow. postaw skiego, wsi 
Tawiuny, wsi Giencany, pow. swięciańskie 

u w 9 0 , wsi *.abrodzie Kutno, pow. w !ej- 
sklego.

21 O dw ołania od orzeczeń starostw 
'ow ialuw ych zatw ierdzających stan (tytu­
ły) Dosiadania przed tca le ri^m  w z-ku 
Klibowszczyzna, pow. brasław skiego oraz 

-ka Widawciszki, Pikuciszki I, Niedźwie- 
dziszki vel Sienkiewicze, wsi Bołondziszki 
• inn. objętych jednym obszarem  scalenia 
pow iatu wileńsico-trockiego.

3) Ustalenie stanu posiadania oraz kla- 
syriKacji i oszacowania gruntów przed sca 
leniem m-ka Jody, pow. Drastaws kiego.

” 4) O dw ołań.a od orzeczenia Starostwa 
O rm iań sk ieg o , zatw ierdzającego podział 
wspólnot gruntowych na obszarze scale­

nia wsi O żubale, pow. oszmiańskiego.
3) Zatw ierdzenie projektu przym uso­

w ego zniesienia służebność pastwiskowej 
przysługującej wsi Żurawlewo na grun­
tach b. maj. M ała Jamuszówka, pow. dziś­
nieńskiego.

6) Zatw ierdzenie projektu przym uso­
w ego podziału w spólnego pastwiska wsi 
Nowosiołki Trockie, Bobrówka, PłoiirTany 
i Zazdrość, zaścianków: Derrtbniaiki, Sy- 
birka i Zabołocie vel Zabroć i naoywców 
gruntów  z maj. WieliczKowo, pow. wileń- 
sko-trockiego.

7) O dw ołanie od orzeczenia sfarosty 
brasław skiego w przedm iocie uw łaszcze­
nia Kopitoliny W ielikanowej na gruntach 
m-Ka W idzę, pow. brasław sm ego.

8) O dw ołanie od orzeczenia starosty 
pow iatow ego w przedm iocie przyznania 
Aziulcwi Asenowiczowi p.aw a wykupu 
dzierżawionych gruntów  w folw G run­
waldy, pow. postaw skiego.

9) O dw ołanie od orzeczenia starosty 
wilbjskiego w przedm iocie przyznania O l­
dze  Staszkiewiczowej praw a wykupu 
dzierżawionej działki w m-ku Chocień- 
czyee, pow. wilejsk:ego.

10) O dw ołanie od orzeczenia b. Ko­
misji Uwłaszczeniowej w W ilnie w  p rzed ­
miocie przyznania Józefowi Nowickiemu 
prawa do  uwłaszczenia na gruntach zasc. 
Kopinie, pow. w ileńsko-troekiegu.

Dziś mswzłożenie zwłok min. Wileiszysa
w grobach rodzinnych R«ss>:e

B u r z a  n a d  W i l n e m
Piorun zobił 12-!einteco chłaoca

Wczoraj' przed południem nad Wilnem 
I okolką przeszła gwałtowna burza. Wąs­
kie uliczki, szczególnie na nieskarsalizo- 
wanych przedmieściach, zamieniły się w 
rwące potoki. Wocfe wdzierał® >K; do 
nisko położonych mieszkań. Z powodu 
burzy na przeszło godzinę czasu została 
unieruchomione komunikacja telefoniczna 
zar&wno miejska jak I zamiejska.

Pioruny, które uderzały raz za razem, 
poc'ągnęły za sobą ofiaię ludzką. W leslfe 
burbisklm, na terenie majątku o. o. misjo­
narzy, został rażony piorunem 12-leini Ste 

-•fan Piotrowicz (Forsztaf Stefański), który

szukał schronienia przed ulewą pod roz­
łożystym drzewem. Kolega Piotrowicza 
13-letni Bronisław Adamowicz ukrył się 
pod sąsiednim drzewem i ocalał. Został 
on jedynie lekko ogłuszony.

Wszelkie usiłowania uratowania Pio­
trowicza nie odniosły skutku. W ezwany 
lekarz pogotowia, które mimo nawałnicy, 
przybyto na miejsce, m ógł jui jedynie 
stwierdzić fakt zgonu.

Należy dodać, ż t  jest io już druga 
z kolei ofiara piorunów w Wilnie.

W-

Dziś rano przywiezione zostaną z Kow 
na do Wilna zwłoki b. posła litewskiego 
w Rydze ś. p. ministra W ilejsz/sa.

KRONIKA
W I L E f t S K A

—  Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 5 bm.:

W  całym kraju pogoda słoneczna i 
ciepła o niewielkim zachmurzeniu. Tem pt 
ratura w ciągu dt.ia około 25 st. S łabe 
wiatry miejscowe z przewagą khrunków  
południow ych. W icrlaJność dobra. Pod­
stawa słabo rozwiniętych chmur kłębi- 
sfych od  500 m.

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki;
Sapozr.ikowa (Zawalna 41); Rodowi­

cza (Ostrobram ska 4); Augustowskiego 
(Mickiewicza 10); Narbuła (Św, Jańska 2); 
Zasławskiego (Nowogródzka 69'

P onadto  siała dyżurują apteki: Paka
(Antokolska 42); Szanfyra (Legionowa 10) 
1 Zajączkowskiego (Wifoldowa 22).

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Te1-fonv w pokojach. Winda osobowa

Dziwny strajk
Strajkujący 2 ydzi dsmagają się wydalenia chrześcijan

członków OZN
W garbarni .Nutria'' (Popławska 30) 

wybuchł słrajk. Zastrałkowało 6 garbarzy 
Żydów Strajk ma dość dziwne podłoże. 
5 robotników chrześcijan wysiąplło ze 
związku garbarzy I zgłosiło  swój akces 

O ZN W odpowiedzi na ło  związek

go, domagając sią od właściciela usunię­
ciu robotników chrześcijan.

Trudno sobie wyobrazić, by żądania 
le  mogły być przez właściciela uwzględ­
nione, są one jeonak charakterystyczne 
Jla stosunków jakie panują w związku

proklamował strajk personelu żydowskie- < garbarzy.

Znowu auto przejechało dziewczynką
w  miarę zwiększania się Ilości wozów 

motorowych w Wilnie, wzrasta również ilość 
nieszczęśliwych wypadków. Onegdaj, Jak do­
nosiliśmy, anto zabito na Lipowce 6-ictnią 

8 cz.'[,kę, wczoraj zaś ponownie miał 
ic poi obny wypaaeK. Na szosie piowa- 

zpłcj z  W ilna do Trok, w ponliżn wsi Ru­

bieże, taksówka, prowadzona przez szofera 
Micnała Dudę z Wilna, przejechała 8-letnią 
Helenę Lachowiczównę.

Dziewezynkę przewieziono w stanie nar 
dzo ciężkim do szpitala powiatowego w i>f* 
Lach. Szofera zatrzymano. (c)

M IE JS K A .
— Pożyczaa na budowę pawilonów dla 

Targów Północnych. Magistrat m. W ilna w 
najbliższym  czasie ma zaciągnąć w Banku 
Gospodarstwa Krajowego długoterm inową
pożyczkę w wysokości 3 1 2 .U00  zł na budowę 
paw ilonów i urządzeń na nowych terenach 
Targów Północnych przy ul- I-egionowej.

— Magistrat zabiega o dotacje na cele 
ogrodu zoologicznego. Wilno dotąd nic po ­
siada należycie urządzonego ogrodu zoolo­
gicznego. Dzięki z a b ie g o m  Towaiczystwa 
Przyjaciół Ogrodu Zoologicznego, dołychcza 
sowy ogród zoologiczny, mający dotąd cha­
rak te r prow izorium , zainstalowany został na
stałe na Antokolu W  związku z tym po­
w staje potrzeba wybudowania odpowiednich 
urządzeń i trwałego ogrodzenia. Miasto w 
ram ach wtasnych funduszów przychodzi czę 
ściowc z pomocą Towarzystwu jest to 
jednak niew ystajrzająoe. W  związku z tym 
Zarząd Miejski zwrócił się do władz centra 
nych z prośbą o udzielenie na cele inwesty­
cyjne wileńskiego ogrodu zoologicznego su­
my 80.000 zł.

W O .ł? « O W 4
— Dziś dodatkowa Komisja Poborowa.

5 bm. urzędować będzie dodatkow a Komisja 
Poborow a w lokalu przy ul. O strob-aniskiej 
25 Stawić sic wimni wszyscy mężczyźni, któ 
rzy we właściwym czas'e nie uregulowali 
swego stosunku do służby wojskowej.

Minister W ilejszys Dochowany zosta ­
nie w grobach rodzinnych na cmentarzu 
Rossa.

saa sB B B m

Kłopoty miasta
z daroźMzmi .

Stan dorożek wileńskich pozostawia wciąż 
bardzo wiele do życzenia. N iechlujny wy­
gląd dorożkarzy i dorożek razi otku przyby­
wających licznie w okresie letnim do W ilna 
turystów , którzy bardzc często w yrażają z 
tego powodu swoje zdziwienie i opuszczają 
nasze miasto pod wrażeniem niechlujstw a.

Ten stan rzeczy zwrócił uwagę m iarodaj­
nych władz m iejskich, k tóre zabroniły do­
rożkarzom  drugiej k a teg o ri — jeśli będą 
ic-h powozy niechlujne — zajm ować na po­
stojach m iejsca przed dworcem kolejowym.

Dążąc do podniesienia ogólnego zanied­
banego wyglądu dorożek, rozpoczęte zostały 
już kontrole specjalnych kom isyj w mieś­
cie, które będą lustrow ały dorożki na po­
stojach. Za wszelkie przejaw y niechlujstw a 
na dorożkarzy nakład-ąne będą surowe kary. 
W  połowie bież. miesiąca na  rynku Kalwa- 
ryjskim  odbędzie się ogólny przegląd wszyst 
kich dorożek konnych kursujących po W il­
nie.

TEATR I MUZYKA
T E A T R  M IE JS K I NA P O H E L A N C E .

— Dziś, we w to.ek, dn 5 lipca o gać-, 
8,30 wiecz. — w Teatrze Miejskim na P ohu­
lance wysitęipy Stanisławy W ysockiej, por.ęż- 
iiego talentu  aktoirsu jego który  osiągnął po 
przez kino i kreacje w obrazach „W rzos", 
„Dziewczęta z Nowolipek1 i innych popu­
larność naw et u ra jszerszej publiczności, bu­
dzą coraz większe zaintarewzwaime. Dosko­
nała komedia angielska, h u u  or 100-letniej 
babim i - W ysockiej daje w idiom  nieco­
dzienną rozrywkę nie pozbaw ioną głębszego 
sensu. „Miła rodzinka1* ustąp, now ej pren ie- 
rz współczesnej sztuki „Szóste piętro**.

—  T eatr Miejski z Wilna na prow tneji. 
Dz.i-ś, we wtorek, ani a 5 ńpca Teutir Miejski 
z W ilna grać będzie świetną komedię Bus 
Fekete‘go „Jan“ w Głębokie™ i yatro — w 
Kiólowszczyźnie. Obsada prem ierowa.

Zaójstwo czy wypadeK ?
iqai Ikowe zastrzelenie dziewczyny w świetlicy Zw. Strzel, 

w Wilejce Powiatowe!
W świetlicy 1  w. Strzeleckiego w W: 

łejce Powiatowej przebywała w towarzy­
stwie Józełi Jasińskiego, gońca Zw. Sfrze 
leckieg0i I8 |e 'n la  Marla Żukówna W 
P“wnej chwili rozległ się strzał. Kiedy na 
oagtos strzału w biegło do świetlicy kilka 
osób, znaleźli oni Marię Żukównę na zie­

mi z przestrzeloną klatką piersiową. Obok 
Mej klęczał z karabinem w ręku, Józef 
Jasiński. Wezwany lekarz slwierdzlł zgon. 
Podczas przesłuchania Jasiński oświad­
czył, że  czyszcząc karabin spowodował 
nieumyślnie wysrrzał. (c)_

Wikt więzienny 
zmusił go do... ryzykowne! ucieczki

Niebezpieczny włamywacz Wołejszo na ławie oskarżonych
Po raz dziesiąty z kolei zasiadł na ławic 

oskarżonych Sądu Okręgowego w Wilnie 
niebezpieczny włamywacz wileński Bolesław 
W dejszo, bohater sam acyjnej ucieczki z 
więzienia grodzieńskiego, poprzedzonej n.e- 
n.niej ryzykow ną ucieczitą z więziema Łu- 
kisk;ego w Wilnie.

22 czerwca 1937 r. dozorca więź, en 11 \  w 
Grodnie stwierdził, że W ołejszo wraz z Łn- 
n jm  wlężn'em, nożowniikiem wileńskim 
W incentym Szklanko, zniknęli z celi wię 
siennej. Przebili oni otw ór w sumicie celi, 
Przedostali się na strych gm achu więż enia, 
stam tąd na dach sąsiedniej kamienicy, skąd 
Po rynnie deszczowej opuścili się na ziemię 
* zbiegu. Szklankę aresztow ano po upływie 
 ̂ miesięcy, zaś na ślad 1- ołejszy nie zdo­

łano natrafić
Został on ujęty dopiero w marcu br.
W czoraj Wołejszo odpowiadał jedynie 
'statnią zuchwałą ucieczkę, Na pytam e 

sędziego co skłoniło go do ucieczk', odpo 
feiał, że nie mógł znieść... w iklu w ę

W ołejszo został skazany na 2 lata wię­
zienia. Czeka go jednak szereg bardziej po­
ważnych procesów z artykułów , przew idują­
cych o wiele większe kary. (c)

Dagi tygrysy
rasowe (szczeniąt?) 6-iygodn.owe do 
sprzedania — ul. Tomasza Zana 7—3 

godz. 17— 19 codzień

'enn ego.

Z&fśde & fwl<£ńcu
podczas akademii ku czci 

straconego terrorysty 
żydowskiego

Podczas akademii, urząrzonej w Iwleńci 
przez miejscowych syjonistów rcwlzjonl 
stów, których członkiem byl stracony w Pa 
lestynłe 20 letni terorysta żydowski Bei 
Jusef — do lokalu, gdzie odbywała się aka 
drmia, wtargnęła gruoa syjouistów lewico 
wych. Ściągnęli oni mówcę z trybuny i zai 
nicjowaii bójkę.

Policja zatrzymała Kilka osób.

Z PO C ZTY
  Adresowanie korespondencji nad

jezioro Narocz. Nad eziorem  Narocz, w 
sezonie letnim są czynne Irzy agencje 
pocztow e:

1. Narocz —  położona od  stTO.nv pół- 
nocno-zachodn. sj jeziora —  zasięgiem 
swoim obejm uje: Schronisko Kuratorium 
Szkolnego oraz pobrzeżne okolice Naro- 
cza na wschód do siedla 'asynki na po- 
łucJme —  do miejscowości Sciepieniewc.

7- Narocz— Hałowlcze —  położona od 
strony w schodniej jeziora —  zais ęg 5m 
swoim obei.niije: Schronisko Tow. Mił. 
Jeziora Narocz 1 miejscowości położone 
między jeziorem N arocz, Miaslrc, Blado.

3. Zanarocze —  położona na p o łu d ­
niowym brzegu jeziora. Chcąc uniknąć 
opóźnień  w doręczaniu korespondencji 
turystom i letnikom przebywającym  nad 
jeziorem  Narocz należy prav iałow o adre 
sować przesyłki, tj podaw ać w adresie 
oprócz miejsca pobytu, nazwę agencji 
która przesyłkę ma doręczyć. W  przeciw  
nym raz 'e  orzasyika z konieczności b ę ­
dzie dosyłana d o  właściwe; agencj

N A D E S E A N T
—  RESTAURACJA „USTRONIE" dla

osamotnionych wydaje zdrow e, smaczne 
obiady i kolacje. W ieczorne wolne chwi­
le mile spędzić można przy dźwiękach 
a  obo row ego  zespołu m uzycznego

— Niemiła przygoda milionera. Na po­
kładzie wielkiego okrętu transatlantyckiego 
z d ą ż a ją c e g o  z Gdańska do Ameryki Północ 
nej, w ydarzył się przykry skandal towa-r.ry 
tki. W ytw orne Towarzystwo z ło żo n e  z ban 
kierów, przemysłowców i plantatorów  boi 
liotov>ało coTaz w yraźniej znanego w Euro 
pie i Ameryce m ilionera, właściciela skla 
ttów kolonialnych, który  w yrzucając tysiące 
dolarów  na zabawy i przyjem ności, żałoiwał 
kilka groszy, aby zakupie preparat, stano­
wiący dla niego rzecz więcej w artościow ą cd 
złota i  dolarów. Nie będziemy ukryw ali, że 
iym preparatem  potrzebnym  bogatem u Ame 
rykaninow i byl Sudoryn Ap. Kowalskiego.

T E A T R  MIJZYC7NY „LUTNIA**
— Występy zespołu artystów T eatru 

Bydgoskiego. W  sobotę rozpoczyna k ró tką 
geścinę zespół artystów  Teatm  Bydgoskiego 
w najnow szej komedii m in  cznej Weis?®, 
„Pst... J„nie!“ w reżyserii Mieihałr T atrzań­
skiego. Jesł to utw ór napisany z praw dzi­
wym „alemtem, który podnosi pogodę turena, 
bawi i rozśmiesza widza.

W iw ietnej te j komorni muzycznej brorą 
udział wynktne siły teatru Brooboeka, Ar- 
czyńska, m erczyński, Wimezcwski, RewL jw 
ski. Dytryeh oraz zna„oir.,i\ wykonawca 
zoli głównej ugólrie łubiany Michał T atrzań 
ski.

Bilety nabywać 
1 4—7 pp-

m ożna od środy 11—1

Z teki policyjnej
Przy zb ieg i Stefańskiej t K ,,owsk:ej 

zmarł nagje na uricy z pow od i o io to b y
serca 80 letni Ejdel Rom (O strobtam -
ska 20),

* * *
Z m .eszkam a M aurycego SaiDo'kiev»i- 

cza (zauł Kowieński 5) nieznany sprawca 
skradł zegarek.

* * *
W czoraj donieśliśmy o  napaiczie no­

żowników na Józefa O lechnowicza (Trakt 
Raduńskt 55), którego przewie? lorto w 
stanie ciężkim d o  szpdaia Sw. Jakuba. Do­
chodzenie wykazało, że Olechnowicz zo ■ 
stał poraniony przez Jana Wołocfkiewi- 
cza (Traikt Ejszyszk, 40', k tórego areszto ­
wano.

R A  n i o
WTOREK, dnia 5 iipca 1938 roiki 

B.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik por. 7.15 
Muzyka j 8.00 Muzyka wakac. 8.55 P i ogram 
r a  dzisiaj; 9.00 Przerw a; 11.57 S_,gnał czasu 
i hejnał; 12.03 Audycja połudn. 13.00 Ope 
retki zeszłego wieku; 14.00 Muzyka popul. 
14.12 Kom unikat Zw. KKO; 14.16 P rzerw a- 
15.15 „Zrobił Maciej kozia ogrodnikiem " — 
bajka dla dzieci; 15.35 Przegląd aktualności 
finansowo-gosp. 15.45 W iad. gospod. 16.00 
Koncert w wyk. Orkiestry Rozgl. W ileńskiej 
pod dyr. W. Szczepańskiego — Zofia Kroll 
— sopran; 16.45( „Po pienińskich zakolacłi 
D unajca" — opow. 17.00 „W  poszukiwaniu 
motywu fotograficznego" — pogadanka Ja- 
r.a B ułhaka; 17.10 Poem aty i ballady; 17.55 
Program  na środę; 18.00 Gniaz Io osy pod 
kępką rozchodnika — pogadanka Azela 
S ljerny; 18.10 Marsze na 2 fortepiany; 18.45 
„Lało leśnycn ludzi" — fragm ent z powieś­
ci Marii Rodziewiczówny; 19.00 Recnal śpie­
waczy Heleny Lipowskiej; 19.20 Pogadanka; 
19.30 „Na balu z przed ćwierć w ieku" —1 
koncert rozrywk. 20.30 T ransm isja z Mor­
sztyna; 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 Pogad. 
21.00 Audycja dla wsi: „Nie żału j myrdła f 
wody" — pog dra A ieksanara H ara.ow skie 
go; 21.10 Koncert chórów regionalnych na­
grodzonych na konkursie P. R. 21.50 W iad. 
sport. 22.00 Wil. wiad. sport. 2205 Muzyka 
lekka, 23.00 O statnie wiad. 23.05 Zakończe­
nie program u

ŚRODA, ainiia 6 lipca 1938 roku.
6.45 G imnastyka; 7.0C Dzienik por. 7.15 

Muzyka poranna; 8.00 Muzyka w akacyjna;
8 55 P rogram  na dzisiaj; 9.00 P rzerw a; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 12.03 Audyfria połud­
niowa; 13.OC Koncert roizrylwkowy: 14.0P
Muzyka popularna; 14.15 Przerwa 15.15 
Popołudnie speakera — aiudycja z płyt w 
oiprac. W andy Boye; 15.45 W iadom ości gos­
podarcze; 16.00 Mala rewia m uzyczna w op­
racow aniu W ladysśawa Krzemińskiego i Ry­
szarda F ranka; 16.45 „Pracs nauczyci#ia 
poleskiego dla w ojska" ppłk. Zygmunta 
Zgłobickieg# — ooczyt; 17.00 Pogadanka ra ­
diotechniczna Mieczysława Galsk,-ego: *17 10 
„M arta" — sceny z  powieści Eliizy Orzesz­
kowej. Rudiofonizacja i objaśnienia Jerzego 
WyszomniTSKiego; 17.45 Z naszego K raju 
„K rajobraz Wileńszczyzmy a oenrona przy­
rody" — oogud. W incentego OkołcAvicza;
17.55 P r o g T a m  na czw artek; 18.PO v  s t a r o ­

polskim w irydażu — felieton — wygłosi Sta 
nisław W asylewsk' 18.10 Recital k larneto­
wy, 18.45 „Lato leśnych ludzi — fragm ent 
z powieści Marii Rodziz-włczowny 19.00 Lek 
kie piosenki w wyk. W. W arm ińskiej; 19.20 
Pogadanka aktualna; 19,30 „W  góry w gó­
ry miły bracie" — koncert W  przerwach —
3 opow iastki góral.,kie w wyk. H. Łacłocza; 
20.45 Dziennik wiecz. 20.65 Pogaoamka akt.
21.00 Audycja dla wsn; 21.10 „Cnojin a pol- 
sika ziem ia"; 21.50 W iadomości sportowe:
22.00 Wił. wiad. sport , 22.05 Kom cer’ popul.
22.55 Przegląd prasy; 23.00 O statnie wiad. 
23 05 Zakończenie program u.

Echa zajść antysemickich 
w Szutnsfcti

Sąd Oktęgowy V» Wilnie rozpoznał 
wczoraj sprawę mieszkańców Szumska Ja­
na MHewicza I Emilii Piłatowej, oskarżo­
nych o ło, że brali udział w zajściach an­
tysemickich, które miały miejsce w Szum- 
sku w końcu kwietnia br

Jak wiadomo powodem  do tych za iC 
był fakl ęamordowanła przez żydowskie 
go  restauratora Gerszena Rechesa gajo­
w ego Edmunda Lebla,

Milewiczowi I Piłatowej zarzucano 
udział w zbiegowisku, zakłócenie spokoju 
publicznego oraz uszkodzenie cudzego  
mienia.

Po wysłuchaniu świfldiiów I przemó­
wień stron, sąd skazał Milew.cza na 10 
miesięcy ł Piłatową na 6 miesięcy w ię­
zienia z zawieszeniem wykonania *~ry 
na dwa lata tcl*

\

Środek usuw ający pot i niem iłą woń '•ąk 
nóg i pach, t»k przykrą dla otoczenia. Gdy 
kapitan okrętu dowiedział się o tym przyk­
rym oojkocie towarzyskim, posłał natych­
miast milionerowi pudełko proszku Sudmryn 
Ap. Kowalskiego jrraz ze sposobem użycia. 
Amerykanin zrozum iał i w ciągu niewielu 
godzin został przyjęty z pow rotem  do to ­
w arzystw a podróżnych. Chociaż powyższa 
h istoria brzm i jak  w yjątek z fantastycznej 
powieści, to jednak zapam iętajcie ją  sobie, 
Gryzący pot i niem iła woń rąk nóg i pach 
jest uleczalna i usuw alna. Znany a niezastą­
piony z górą od pół wieku puder Sudoryn 
Ap. Kowalskiego w pudelku z sitkiem  usuwa 
pot i niem iłą jego woń. Do nabycia we wszy 
stkich aptekach i składach aptecznych, dro­
geriach i perfum eriach.

Sprawa f  gary Matki ^isWej 
we wsi Ctwsrti

Sandotr ierska Kuria Diecezjalni, za 
pośrednictwem KAP podaje do wiadc 
mości:

,V o b ec  ogrom nego poruszenia. Jakie 
wzbudziło wśród okolicznej ludności nie­
wyjaśnione zjawisko zaczerwienienia! czę­
ści twarzy figury Matki Boskiej, znajdują­
cej się w e wsi Chustki, powiału konecule- 
go, na prośbę Sandomierskiej Kurii Die­
cezjalnej Państwowy Zakład Higieny w 
W arszawie dokonał analizy chemicznej 
I spektroskopowej zaczerwienionych cza- 
słek piaskowca wskazujących na ob ec­
ność krwi. Krwi nie stwierdził. Stwier­
dzono natomiast -zabarwienie barwi 
kłem anilinowym. Zabarwienie to do 
chodzi prawdopodobnie z papierowego  
kwiatka rozm okłego na deszczu, ludność 
bowiem wsi ł w idu miast naszych ma p o ­
bożny zwyczaj wieńczyć w miesiącu maju 
figury Matki Boskiej żywymi I sztuczny­
mi kwiatami".



8 „KURIER" (4500).

K j H r j e j r  S p o r t o w y

Po meczu z Wartą
Zwycięstwo podn ieca , zaclięca, 

lecz czasam i d e p ry m u je  i niszczy. 
Ne m am y  je d n a k  większych obaw, 
żeby w span ia le  zwycięstwo, odn ie ­
sione p rzez  p i łk a rzy  W K S Śmigły w 
P o z n a n iu  n ad  W ar tą ,  m ia ło  w p łynąć  
u jem nie  n a  naszych  graczy.

Dzięki am b i tn e j  grze i p ian o w y m  
rozw iązan io m  akcy j p o d b ra m k o w y c h  
uda ło  się p o k o n a ć  W a r tę  3:2 i raz  
nareszc ie  oddzielić  się od d rużyn ,  
k tó re  pozo s ta ją  n ad a l  zagrożone 
sp ad k iem  z Ligi.

W K S Śmigły zaczął g rać  y rzy tom - 
n;e. N auczył się w yko rzy s ty w ać  wszys 
tkie  dogodne  sy tuacje . P rzyzw yczaił  
s i ę '  już g rać  z d ru ż y n a m i  ligowymi. 
O ch łoną ł  po p ie rw szych  bo jach  o tak  
w ysoką  s taw kę  i te raz  jes t  już  zespo­
łem, k tó ry  sta ję  się g roźnym  każdej, 
r a w e t  na js iln ie jsze j d rużyn ie  ligowej. 
Zw ycięstw o n a d  W a r t ą  jes t  m oże cen 
niejsze od zaszczytnej p rz e g ra n e j  0:1 

- z P ogon ią  L w o w sk ą  w W iln ie  na p o ­
cz ą tk u  sezonu  i k to  wie, m oże te dw a 
p u n k ty  wywiezione^ m a ją  w iększą  
w artość  sp o r to w ą  od punk tów , zdo­
by ty ch  w  m eczu zw ycięskim  z Wisłą.

D ru ży n a  W K S  Śmigły została n a ­
reszcie sk o m ple tow ana .  Skończył się 
okres  ek sp ery m en tó w . Zespół zgrał 
się. Poszczególni g racze poznali  się 
z sobą  i w iedzą  czego k to  od kogo 
może w ym agać.

Rzecz oczywista , że zwycięstwo 
wiln ian  w P o zn an iu  za liczane jest  do 
rzędu  na jw ięk szy ch  sensacy j  rozg ry ­
wek ligowych.

W a r ta  jest  d ru ż y n ą ,  k tó ra  p o t r a ­
fiła p o k o n a ć  W isłę  6:2, w ygłać z P o ­
lonią  7:1 i z rem isow ać  z P ogon ią  1:1. 
C h a ra k te ry s ty c zn y m  jest, że W a r ta  
p rzeg ra ła  z AKS, ty m  w łaśn ie  AKS, 
k tó ry  p rz e g ra ł  w W iln ie  ze Śm igłym  
1:3. Z daw ałoby  się, że w iln ian ie  p o ­
winni byli p rzegrać ,  a tu  tym czasem  
tak i  p rz e p ię k n y  t r iu m f  i to tr iu m f  w 
czasie zak ończen ia  p ie rw sze j  w io s e n ­

ne j  tu ry  rozg ryw ek  o m is trzos tw o  
Ligi. Obecnie  z n a jd u je m y  się na  7 
m iejscu. Za nam i:  W a r ta ,  ŁKS i P o ­
lonia.

Z a in te reso w an ie  m eczem  z W a r tą  
w W iln ie  było, m ów iąc  sk rom nie ,  k o ­
losalne. Zw olennicy  W K S Śmigły 
p rzeczuw ali  w idocznie , że w P o z n a ­
niu  padn ie  w y n ik  sensacyjny .

Przez  lipiec m ieć będziem y p rz e r ­
wę w ro zg ry w k ach  ligowych P i łk a ­
rze W K S Śmigły w y b ie ra ją  się na 
szereg sp o tk a ń  tow arzy sk ich  do Ł o t­
wy. Mecze p ro je k to w a n e  są w d r u ­
giej po łow ie  lipca. W iln ian ie  na  Ł o t ­
wie grali już k i lka  razy, lecz W KS 
Śm igły ja k o  zespół ligowy nie gra ł  
tam  an i  razu. Nie u lega  w ątpliw ości,  
że w y jazd  w iln ian  za g ran icę  obudzi 
znacznie  większe za in te resow an ie  niż 
p o p rzedn ie  sp o tk an ia  z d ru ż y n a m i 
zagran icznym i. K ierow nic tw o  Sekcji 
P iłk i Nożnej W K S Śmigły rob i b a r ­
dzo dobrze, że p e r t r a k tu je  z Ł o tw ą  
i s ta ra  się d o p ro w ad z ić  w y jazd  za 
g ran icę . P i łk a rze  nasi w  czasie p o ­
dróży  zżyją  się z sobą. N ab io rą  wię- 
cej ogłady m eczowej. T o  dośw iadcze­
nie, ta  ru ty n a  p rz y d a  się n a m  b ard zo  
w czasie rozg ryw ek  rew an żo w y ch  o 
m is trzos tw o  Ligi.

Mecze rew anżow e  odbyw ać  się bę 
d ą  p rzew ażn ie  w W iln ie .  Szanse n a ­
sze znacznie  w zras ta ją .  W y chodząc  z 
założenia, że gospodarze  n a  swoich 
bo iskach  n iem al zawsze, za m ałym i 
w y ją tk am i,  odnoszą  zwycięstwo, p rze  
to is tn ie je  nadzie ja  zajęcia  jeszcze 
lepszego m ie jsca  w1 tabelce ligowej.

Zw ycięstw a odnoszone przez p i ł ­
k a rz y  W K S Śmigły p rz y c z y n ia ją  się 
w dużej m ierze  do popu la i  vzacji spor  
tu w ileńskiego. P i łk a rze  W K S Śm ig­
ły są naszym i, jed y n y m i b o d a j  r e p re ­
zen tan tam i,  k tó rzy  o dw iedza ją  n ie ­
m al w szystkie  większe m ias ta  w  P o l­
sce, p o d k re ś la jąc  swoją a m b i tn ą  grą, 
że , ,L iga“ słusznie  im  się należała.

Z mistrzostw gimnastycznych w Pradze
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Najlepsza z polskicn zawodniczek, SkirlińsKa, która zdobyła w klasyfikacji indy­
widualnej czw arte miejsce.
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Ceny zniżone na w szystk ie se a n se :  b alkon  25 gr, parter od  54 gr. 
1) Sensacyjny drama' rozgrywający się w Crćnach. Dzieje szalonego pościgu 
Dramat młodej dziewczyny 'tawlającej czoło najbardziej podstępnym mordercom

CHłliSKI BRYLANT
k̂omedia V M M * Ń  V  L O K A  F O A

C A S IN O J Ceny miejsc do g. 6-cj ZNIŻONE: balkon 25 gr, parter od 54 gr 
Dziś. Wzruszający film życiowy

g g it ę a
Dwa krańcowe przeciwne środowiska: z jednej strony zabawy i uciechy złotej młodzieży 
Londynu a z drugiej strony PflRflMBTTfl—więzienie kobiet w Australii — piekło skazanych

Nadprogram: Aktualia

Chrześcijańskie kino Najweselszy _ . . . . . .  .
trzpot 4NNY 0 NDR * sMmpańsk,ei

ekranu komediiŚWIATOWID |
„DZIEWCZĘ Z TEMPERAMENTEM"

Początki seansów: 5, 7 i 9. W niedziele i święta od 3-ej

U f  i — i f l l l f  A  I Dziś. Trójka genialnych malców: Frank Darro, Billy Burrud
*,am Benudlct w'filmie wielkich wzruszeń

„MALI  BO HAT ER OW IE"
W głównej roli kobiecej May R obson.

Nadprogram: UROZMAICONE OODATEL Por z. seansów o 6-eJ, v ni rdz. f w, o  4-ej

Zakończenie! meetinp pooularnego PZJ
w PiDpieszce

Wyniki wczorajszego meefingu p rzed ­
stawiają się następująco:

I Konkurs:
1) „O dyniec" —  Horodynski

2) „O ko" —  Mikulski,
S tonow ało 3 koni.
II Konkurs:
1) „D yngu '" —  płk Rómmel (bez 

b łędu)
2) „Z agadka" —  por. Bilwin 3 bł.
3) „Sarna II" — rfm. Łopianowski (bez 

b łęau)
4) „O w ad" —  Strzeszewski 4 bł.
5) „Ryś" —  Sfrzeszewski 4 bł.
6) „Zbroja" —  por. Pic d e  R>jplonę,e 

4 błędy.
Przy równej ilości b fęJó w  decydow ał 

czas. Startowały 22 konie. Na przeszko­
dzie okser lekkiego obrażenia ciała po 
upadku z koniem doznał por Kozicki na 
„Bojarze III" i kpf. Biliński na „Florku 
Siłaczu".

III Konkurs:
1) „Zamość II" —  p. Osserowa bez 

b łędu , cz. 1 min. 16,4 sek.

2) „Urwis" —  p. Rómmel bez  b łędu  
cz. 1 min. 17,8 sek.

3) „Lady A gnes" p. —  Kraińska bez 
b łędu , cz. 1 min. 22 sek.

Najciekawszy 'conkurs trzeciego  dnia. 
7 koni przeszło bez b łędu  na 11 startu­
jących.

IV Konkurs:
1) „Apaszka II" —  Horodynski (junior)

2) „Pupil" —  Mikulski
3) „O rzeł" —  Plater
4) „Ładunek" —  Wiśniewski.
Startowało 4 koni.
V Konkurs:
1) „Z ero" —  Sułkowski
2) „Dereń ' —  Kubin
3) „Esta" —  Pic d e  Replonge.
Startowało 3 koni.
Nagrody rozdał płk. Kozirowski. Pu­

bliczności około  100 osób.
Oficjalny komunikat: (przez tubę)

O góino-potskim  konkursem hippicznym 
zakończono sezon na rb. (szczęść Boże!).

Teren pomimo padających deszczów  
nierozmokły.

Tajemnica
N IG D Y  

NIE STARZEJĄCEJ
Sl^ kobiety

Ikż ma onaIal'25czy4Q?

Wiadomości radiowe
W POSZUKIWANIU MOTYWU FOTOGRA­

FICZNEGO.
Jan Bułhaik, rzetelny tw órca artystycznej 

fo 1 ograiii, w pogadance w torkow ej opowie 
słuchaczom o posrutt i'waninch m ot/w u fotc 
graficznego. Wszyscy miłośnicy sztuki foto­
graficznej powinni zmobilizować się, przy 
głośmikach i słuchawkach, ażeby w ysłuchać 
mteresiującyoh lelacyj. Pogadankę Jana  Buł­
haka nadaje Rozgłośnia W ileńska we wto­
rek o godz. 17.00.

GNIAZDO OSY.
Dot:konały prelegent dir Axel Sijerna mó­

wić będzie o arcyciekawym życiu smukło- 
liotgiej osy-szczerkliny.

W  swiecie owadow praw em  jest siła, 
zi ęczność i inteligencja. Osa-szczerklina, wę 
darując na po lnej m iedzy węszy za żywą z do 
byczą. Jej sposoby dokonyw ania m orderstw  
świadczą o przedziwnym oKruoieńslwie i 
sprycie.

Rozgłcśniia Wiileńska nada tę pogadankę 
na wszystkie Rozgłośnie Polskie we w torei 
o godz. 18.00.

NIE ŻAŁUJ WODY I MYDŁAt
W torkow a audycja dla wi przyniesie bar 

wną pogadankę dra Aleksandra Harasow- 
skiogo z zakresu elem entarnej higieny (godz. 
2J.OO).

Znamy wsie, k tóre ni; ją  wodociągi i ła ­
zienki., ałe te miiłe w yjątk i nie zm ienią fak­
tu, że rzeczywistość naczyon wsi jesit raczej 
ponura. Stąd zasada: „myj się, mydli i p ra ­
cu j" powinna przyjąć się powsczechnie.

Giełda zbniowu-towarowa 
i tatarska w Wilnie

z dnta 4 lipca 1938 r.
'•u , za towar średnleł handlowej |a- 

xoSc!,7zł fOO kg. parytfcl WllMO, przy nor- 
tnitłgŁ. taryfie \ zewoiowej (ten za t%00 kg 
*-ęo .wąg, st. zet.) Ziemiopłody — w ładun- 
*r»ch vi w.iowych mąka I otręby—w mniej- 
.. :h Ilościach. W złotych i
i  y t o I stand. 696 g/l 19 50 20.—

.  n . 670 „ 38.50 19.—
Pszenica I .  743 „ 25.50 26 50

.  II -  726 „ 24.25 25.25
Jęczmień I „ 678/677 . (kasz.) — —

.  I „ 649 .  „ 1625 16.75
.  Ifl .  620,5. (pdst) 15.75 16.25

Owies I -  468 „ 17.25 18.—
n .  445 „ 16.25 16.75

Gryka -  630 . 15.75 16-25
* .  610 . 15.25 15.75

M^kA żytnia gat I 0—50% 31.50 32.—
• • -  1 0 -6 5 % 28.50 2 9 .-
m 9 .  11 50—65% — —
9 9 rtzowa do 95% 21.50 22,—

Mękd pszen. gtt. I 0—50% 40.75 41 50
• • .  l-fl 0—659( 39.75 40.75
m • .  II 30-65% 32.25 33.—
•  9 „ ff-H 50-65% 23.50 24.—
9  9 .  III o5—70% 19.75 20.75
9  9 pastewna 16.50 17.25
„ ziemniaczana „Superior" — —
„ „ „Prima* — —

‘Mręby żytnie przem stand. 11.— 1150 
Ołręuy pszen. Sied. przem.stand. 11.25 11.75
Wyka — —
Lubin niebieski 14.— 14.50
Siemię lniane b. 90% f-eo w. s. 53.— 55.—
Len trzepany Wołożyn 

„ „ HorodzieJ
Traby

„ „ Mlory
Len „zesany Horodzie; 
Kądziel horodziejska 
Targaniec moczony 

„ Wolozyn

1510— 1550.—

1450 — 
1400.— 
2i2).— 
1530,— 
750.— 
920.—

1490.— 
1450.— 
2160— 
1570.— 
7 9 0 .-  
960. -

Ceny żywca i mięsa
w Wilnie

Notowanie Tymczas. Komisji Notowań Cen 
Ctana loco Targowisko i Rzeźnia w dn. od 
24.VI.— 1938 r. z złotych ew. groszach

Ż y w I e e za 1 kg żvwe] wagi
I gat. II gat. III gat. 

Stadniki 0.55—0.60 0.42 -  0.5? 0.28—0.38
Krowy 0.55-0.60 0.42—0.52 0 23—0 38
Celęta — 0 .4 5 -0  55 —
Trzodach! l.Ob—1.15 0.83—0.95 0.75-0.85  

Mi ę s o  w hurcie miejscowego uboju:
I gai. II gat. III gat. 

Wołowina 1.00-1 05 0.85—0.95 0 ./5 -0 8 5  
Cielęcina -  G 58—0 63 —
Wieprzów. 1.25-1.30 1.70—1.25 1.15—1.70 

S k ó r y  surowe:
Bydlęce za 1 kg 0.75—0.85
Cielęce za 1 sztukę 3.00-3.50

Za ub. tydzień spędzono bydła rogatt- 
go 594 szt, ciebt 985 szt., trzody cnlewnej 
517 szt., owiec —

Zabito w ub. tygodniu bydła rogatego 
496 szt., trzody chlewnej 404 Szt.., cieląt 855 
owiec — szt.

ul jedne] zmarszczki w wieku 45-dd lat! Gład­
ka, jasna, nieskazitelna cera młodej dziew­

czyny I Robi to wrażenie cudu, ma jednak nau­
kowe uzasadnienie. Jest to cudowne działanie 
„Biocelu*, zdumiewającego wynalazku Proteson. 
Uniwersytetu Wiedeńskiego D-ra Steiakal. Bit cel 
jest >o cenny naturalny, odmładzający składnik, 
niezbędny dii W .aej g.adkfej, nie pomarszczo­
nej skóry. Wchoozi on obecnie w skład Kremu 

okalon koloru różowego, spreparowanego wed­
ług oryginalnego, frajcuskiero przepisu znako- 
miti go paryskiego Kremu Tokalon. Odżywia 
I odmładza skórę podcza* snu. Budzi się Pani 
młodsza z każdym rankiem. Zmarszczki »ą wy­
gładzone. W dzier natomiast należy stosow'ć 
Odżyw :zy Krem Tokaion koloru białego (nie 
tłusty). Rozp -szet* wągry I usuwa wszelkie 
wady cery. Odmłódź się o dziesięć lat i po­
zostań młodaI Połóż kres zwiotczałym mięśniom 
twarzyi Pozbądź się nieczystej, zwiędłe) ceryl 
Odzyskaj jaśni, Jędrne policzki i delik„tn, urodę 
dziewczęcych latl Będziesz zachwycona cudow­
nym dzihłaniem obu Odżywczych Kr»mów To­
kalon. W przeciwnym razie chętnit zwrócimy 
Pani pieniądzie.

Do „Kurjera Wileńskiego"
NEKROLOGI,
0GŁ05ZENIA

i W SZELKIE KOMUNIKATY
po cenach barczo tanich I na w a­
runkach sp ec. u lgow ych przyjmuje

Biuro Ogłoszeń
Mm Grabowskiego

w W ilnie, Garbarska i ,  teł. 82
Kosztorysy na żądanie.

i&upfó® i s p r z e d a ż
TTTTTYTTYYYTT*

TANIO do sprzedania 2 nieruchomości, 
sKtadające się z 15 mieszkań i 26 mieszkań. 
Adres w adm inistracji.

T O tdE PIA N  w  dobrym  stanie za zł. 275 
okazyjnie do sjirzedania, ul. Niemiecka 19 
m. 2 (wejście w bramie).

W  6  Z  N E .................

ZGUBIONY weksel na zł 135 płatny w 
Wilni-e dnia 15 lipca 1938 r. z wystawienia 
firm y „Bławat Polski**, ul. W ielka Nr 28 
na zlecenie Stefana Grabowskiego, Biiuro 
Ogłoszeń, G arbarska 1 — uniew ażnia się.

 L E K A R Z E

DR MED. JANINA
P io tro w icz  J u r a e n k o w a

o rdynator szpitala Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne I kobiec i 

przeprow adziła się 
na ul. Jagiellońską 10 m. 6, lei. 18-66. 

Przyj‘muje od 5 do 7 wiece.

A K U S Z E R K I
fTTTTTTTTTTTTTTrTTTT.r , rTT.łTT.rł rłf>TTTTT

A K U S Z E R K A
tfa ria  L a k n e ro w a

przyjmiiie nd ggtlz. 9 r a n , do godz. 7 wiecz, 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg nl. 

3-gc Maja obok Sądu.

UuUi
L O K A L E
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PIEKARNIA do wydzierżawienia :iaiprze- 

c;w koszar. W iadom ość Baranów .cze, Ko­
pern ika 3. W arszaw ska

—  O zenie się tylko wfedy ponow nie, gdy spotkam  kobietę, k tóra m oje dz<eeł 
zabierze do  sieb .el

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto roztich. I, Wilno 1 
C e n t r a l * . '  Wilno, aL Blsunp* Bandarsciego 4 
Redakcja: te- 79. Oo-łciny prayjęć I—3 po południa 
Admtniabacja: tel. 9a—czynna od godz. 9 30— 16^0 
Drukarnia: teu 3—40i Redakcja rękopisów ale iwraca.

O a d z l u t y :  Nowogródek, oL B y laftska 35, teł. 169; 
l  Ida, ul. Oórntłdszs 8, teL 166; Baranowlcze, 
Ułańska 11; ■>
■'iftsk, uominlkaiska 40.

Przedstawldelstwat Kłeck, Nieśwież, Słonlm, Stołpce, 
Szczuczyn, /o ł żyrt, Wllejka. Grodno — 3 Maj. 6 
Suwałk' — Em. ?litei 44, Równe— 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9fi.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 za granicą 6 zł., a odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gr.L w tekście 60g r„ 
za tekstem 3o gr, drobne 10 gr. zr wyraz, kronika redakc. I komunikaty 60 gt 
ż i wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza stę za ogłoszenia cyfrowe Lbelarycz< 
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-łamowy, za tekstem 10-tamo wy. Zi 
treść ogłoszeń I ruorysę .nadesłane* redakcja nie odpowiadi, Admlnlstradi 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 I 17 — 19
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